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Lloyd Georne —  Castlereagh.
Było to z górą przed wiekiem. Zarówno nie- 

nczoiwa, jak i nierozsądna polityka Europy w 
kilku pociągnięciach pióra rozdarła Polską na 
strzępy, nałożyła jej na ręce twarde kajdanki 
i zasnęła spokojnie ‘snem sybaryty, uważając 
tę macehiawflską egzekucję za rzecz dobrą i 
pożyteczną. Zbiodnię popełniono bez najmniej
szych skrupułów. Krokodyle łzy Mary i Tere
sy. wylane przy tej okazyi przed forum świata, 
mają dla historyi identyczną wartość, co pó
źniejsze oświadczenie T a l l e y r a n d a ,  iż 
rozbiór Polski „jest istotnym elementem poli
tycznym stosunków europejskich’, t: j. podsta
wy równowagi. To dictum ministra francuskie
go z doby napoleońskiej oddaje jak najściślej 
całą treść jednostajnej polityki Europy wobec 
Polski na przestrzeni lat stu kill u/dziosieciu. 
W atmosferze gorączki podzbiorowej ogarnął 
nas jakiś zgubny szal sentymentalizmu, który 
wśród zgiełku czynów orężnych i wielkich prac 
ducha rzucał nas bezkrytycznie w objęcia ka
żdego z wrogów po kolei za cenę pięknie 
brzmiących obietnic i fałszywych mamideł. Je
dnakowoż dzisiaj, po ciężkich doświadczeniach, 
spadla nam łuska z oczu; obecnie w stosunku 
do sąsiadów wyznaj nuy jedną ' tylko prawdę, 
credo gorzkie, jak piołun, lecz już na.a uiedzi- 
w;io. jodynie interes i egoizm narodów kieruje 
icli polityką, bez sentymentu, a wielkio ideo 
hir.nanitamo działają tylko wówczas, gdy są 
Wygodne lab potrzebne.

Dlatego bez rozczarowań i bez złudzeń spój
rzmy w stronę Anglii. Ogromna, potężna wyspa, 
władnąca, rz^c można, światem, w epilogu wiel
kiej wojny położyła rękę na pulsie ̂ polityki 
europejskiej, jako pierwszo mocarstwo na kon
tynencie. Odcięta. szczęśliwie od reszty, Europy, 
oparta o gramce. t
niedostępna i  dumna,’ ‘żyjó ona życiem rnnycjł 
narodów o tyle tylko, o ile widzi w tom wła
sny interus. Rys to w charakterze Anglii naj
mniej subtelny, lrcz dający się łatwo usprawie
dliwić jej położeniem geografa znem. Przeci
wnie Polska, rzucona na kartę; Europy jakby 
Ła rozdrożu, w fatalnym, co piawl-a, punkcie, 
seśrodkowała na ss\ < j tarczy najrozmaitsze 
mpljwy postrdnne i stanowi dla elementów

konania, jak ro stwierdzają dokumenty. Pro
jekt Aleksandra rozbijał się długo o nieugięty 
opór posła Anglii, który używał stale kwestyi 
Księstwa Yśa^ozawskiogo do przygodnej latani
ny luk, jakie znajdował w innych dziedzinach 
aktualnej polityki, szczególnie zaś w przykrej 
sprawie Saksonii. Napróżno książę Adam Czar
toryski, gen. Krukowiocki, Pac i Sierakowski 
starali się wszelkicmi siłami nawiązać bliższe 
stosunki z Anglią, licząc na jej wydatną po
moc. Niedola Polski nie zuakrzhi oddźwięku 
u rządu angielskiego, chociaż w Angi:i mie
liśmy zawsze v lelu przyjaciół, żeby wyrgięiiić 
tylko takie jednostki gorąco z nami sympaty
zujące, jak u. p. ks. Suesex. Ks. Czartoryskie
mu mówi! Castleroagh w oczy milo słówka, na- 
prawaę jednak chciał się go pozbyć z obozu, 
ponieważ sprawę polską rad był skreślić z po
rządku obrad. Wkońcu daj księciu do zrozumie
nia, że najlepiej zrobi, jeżeli myśl wskrzeszeni}'. 
Polski w ogóle zarzuci, jako rzecz błahą. Zrazu 
działał Castleroagh na własną rękę, bez wie
dzy swojego rząuu. Ostatecznie. tak poplątał 
sprawy nieslychaneini intrygami, iż ledwie z 
nich wybrnął, doprowadzając do skutku- nie
szczęsny traktat wiedeński, jako główna oso
bistość kongresu. Zarzewie obecnej Wujuy eu
ropejskiej można juz wyśledzić w tyra trakta
cie, który był tylko mistemem powiązaniem 
końców., nie stworzył jednak trwałych podstaw 
pokoju, ponieważ nie rozwiązał gruntownie 
sprawy polskiej, a przez wydanie Saksunii Pru
som wzmógł icir potęgę. Zanim jednakże do
szło do podpisania ugody, pełnomocnik, angiel
ski w porozumieniu zo swoim l/.ądi-m zadał 
nam kilka bolesnych ciosów.

Hkleryk kuugaesu wiedeńskiego, Eugeniusz 
W#wrakowH*.; w dziele swem. traktująecm o 
-od hję -w Lprawie pcłsidjj w t .  rSlb, stwier
dź?, na podstawie dokumentów dziejowych 
„najobludniejszą hipokrj zyę” w poczynaniach 
Castlereagha i jego rządu względem Polski. W 
toku obrad kongresowych intrygant angielki 
podawał nń jednokrotnie projekt nowego po
działu Polski. Gdy Czartoryski zabiegał o uzna
nie Gdańska wolnem miastem, on je oddawał 
Prusom. Tuż przed wyjazdem na kongres od-

•Bcyrlr ■pwjwuGBke prawdziwie gościnne i eiba -tykt-się-,w- domu / ambasadora angielskiego
ple. Te odrni nno warunki, spotęgowano jesz
cze w najwyższym stopniu różnicą rasy i kpi-- 
łńry, Wj-żlouijy na charakterze Anglika i Po
laka tak dyan.mralnie. przeciwne rysy, iż utriu 
dniają one wielce zbliżenie się obu tych naro
dów na platformie interesów wspólnych.

Odbiło się to ratalnie na PMsce w ciągu . dzie- 
J0”. Żebrząca zmiłowania ręka na-,za, okuta 
^ . kiiieueliy, zwracała się niejednokrotnie w 
11 jagłom Mnicojuj ido tylko ku Francy i, ale iw  
6 Obi*? Augi z płonną nadzieją ratunku. Zaw- 
Sz<‘ natrafialiśmy na próżnię, gdyż ta, która je- 
djm- niugla. pomódz nam nię chciała. Wraca- 
“sąiy ])izoto s krwaw i tui do cięższy cli joszezre, 

przedKjn. robót w kopalniach narodowego 
Sybiru, do zwykłego zajęcia niewolników, aby 

pcw oj m czamę,’ za najlźejszeńi echem, zwia- 
Mpącom przebłysk wolności, żebrać znowu, 
raz U rug i i trzeci, bezskutecznie, Kiedy zaś roz
gorzała brzemienna w następstwa wielka woj- 
®a, zdumionym naszym oe40111 ukazała się na 
^nłnokręgu odiegła sylwetka angielskiego mę- 
*a_stanu, którego niechęć ku odbudowie praw- 

.'I u silnej Poiski mogła nam wydać wyrok 
*S'iby. Ji(/ t o  jMi lity ka L l o y d a  G e o r g  o’ a 
*lo(Oazezęuza!a nas ani trochę w ciągu roko- 

Pokojowy h w Paryżu. Mieliśmy wszelkie 
Prav,u rozgoryczenia wzgięch m Anglii, gdyż 
^ latach niedoli zawiodła nas.ona niejednokro
tnie. u\ jL.j ,iaic zapomnieliśmy o tern, co mię- 
J*y nami zaszło, witając ją emuzyastycznie ja- 

potęgi; z w y c ię s k ą  w waUo z nienawistuem 
**Jyżactwem. Witaliśmy ją calem sercem, jako 
*°W»niezkę Francji. Tyroczaseni, o dziwo, 
? \a*to Benlocznego gestu przyjaźni i życzliwo- 

. > chłodna i brutalna ręka angielskiego mi- 
®istrą wydarła nam bez eereinonii jedyny port 
®tOrs!.i, darząc nas stiif-nom wybrzeża i kory- 
Wzem Wisty.

Instynktem człowieka, który odczuwa dotkli
wy ból, a nie zna jego przyczyny, cofnęliśmy 
Się w przeszłość, poszukując źródła choroby. 

Zwarło się przed nami dantejskie piekło XIX 
"'•-ku z całym szatańskim aparatem swojej taj- 

dyplom aeyi. Była wówczas chwila, kiedy 
hpadku Napoleona zawisła nad Europą gro- 

?  "owej wojują stokroć gorszej, niż poprzednia 
^"bjaniy. J,"k w traktacie wersalskim zapi

ją  się w naszej pamięci Lloyd Gcorgo, tak w 
jg^^niacli dyplomatycznych z r. 1814 na 

w Wiedniu zupełnie podobną rolę odegrał 
Doi. .c P°lshi wysłannik angielski na kongres 
T "ojowy, J o r d  G a s t l e r e a g h .  Wystąpił 
jekt ’ •' wiadomo ces. Aleksander I. 7, pro- 
W-ęr "tworzenia pod swojein berłem Króle- 
ję .*  Polskiego z udziolną konstytucyą. W skład 

°stwa wejść miało cale Ks. Warszawskie 
fodek Z zIeinian,i naboru rosyjskiego. Jalckol- 
*̂ołaVCesarz ostygł później w życzliwości ku 

m  _.0lth w daj) “j chwili, na kongresie, pupie- 
P au ■Wskrzeszenia Polski szczerze i z nrze-

kouferoneya o Polsce. Na widooek Cacdereagha 
uchwalono przeciwstawić pianowi Aleksandra 
kontrpropozycyę, ażeby stworzyć Polskę zu
pełnie niepodległą. Nie był to bynajmniej krok 
szerory. Chciano tylko w ton sposób zaszacho
wać cesarza rosyjskiego, wywołać nowy po
dział oraz obronić się tym gestem taniej szla
chetności przed opinia angielskiego padamon-, 
tu. Jeszcze jaskrawszy dowód dwulicowej poli
tyki angielskiej przedstawia tajemna inwŁruk- 
cya Lirerpoola dla Gastloreaghgl gdzie mini
ster ten aprobuje wyżej podany projekt Castle- 
roagha o Polsce w nadziei, iż Aleksander myśl 
tę odrzuci. Gdjrhy cesarz rosyjski odmówił, 
miano natychmiast dać o tem znać księciu 
Czaftoryskiemu i wybitnym Polakom, jak to 
Anglia kruiszyła na kongresie kopie w obronie 
Polski — bezskutecznie (!!!).

Oto, jak wygląda polityka Anglii wobec Pol
aki na kongresie wiedeńskim. A traktat wer
salski? Niezawodnie", nie zawiera on zapewne 
tylu i tak ciemnych stron, niemniej Lloyd 
Georgo nie może się wcale poszczycić, jakoby 
na kongresie kruszył kopię w interesie Polski, 
jak to chciał przypisać obłudnic Live-rpool 
Castlcreaghowi.

Lloyd George, przemawiając niedawno w 
Izbie gmin po podpisaniu ugody z Niemcami, 
tłumaczył powrody, które skłoniły rząd bry
tyjski do noucralizacyi Gdańska i kazały mu 
nastawaó na plebiscyt w obszarze górnoślą
skim. Podkreślając zaś -radosny fakt wskrze
szenia Polski niepodległej, r-zekl premier an
gielski z  patosem: „Jestem szczęśliwy, że o k o 
l i c z n o ś c i  p o z w o l i ł y  odbudować Pol
skę, rozszarpaną dla zaspokojenia okrutnej 
chciwości autokratycznych Prus, Austryi i Ko
sy i”'.' Równocześnie niemal l o r d  C u r s o n  
stwierdził w Izbie lordów, iż „wskrzeszenie 
Polski jest niotylko właściwą p o d s t a w ą  
pokoju europejskiego, lecz stanowi jego zasa
dniczy w a r u n e k”.

Burza oklasków była odpowiedzią na obie 
przemowy.

Lecz — czyż wobec neutralizaeyi Gdańska 
i plebiscytu na Górnym Śląsku słowa angiel
skich mężów stanu nie’ są tylko pięknym fra
zesem? Czyż nie przypominają one smutnych 
poczynań lorda Castlereagha?

Historyą wj jaśni. E.

Rząd a prasa.
(Korespondencja „Głosu Narodu").

Warszawa, 25 lipca.
W Ostatniej dyskusyi budżetowej w Sejmie 

poruszono całą litanię niedomagać i błędów, 
znajdującego się obecnie „in statu domisionis'*

binetowi „in corporo“ (z wyłączeniem jednakże 
samego premiera) wytknie! o brak programu 
i konsekwenuyi w działaniu, niezaradność i nie
udolność i poddano druzgocącej krytyce cały 

| system administracyjny Jednego jednakże — 
to kardynalnego błędu nikt z mówców nie do

tknął. ,M;ńn tu  na myśli s t o s u n e k  r z  ą ‘d‘u 
d‘o p'r;aVy. Stosunek ten jest dotychczas na- 
wskróś negatywnym, t.. j. żadon — a o ile w 
jakiejś loimie- się przejawia, to jest 5— wrogim.

Aby wglądnąe w jądro kwestyi, trzeba sobie 
zdać sprawę z fitktii, iż v.-’-piliśmy w okres 
dziejowy pod każdym względem nowy. Jed
nym z przejawów" tej nowej formy życia naro
dów, to decydująca rola prasy zarówno w ży
ciu wewnętrzno-jiolityczjicm, jak i między-na- 
rodowom. Prasa dziś, obok pięciu „principales 
piussmice allites et assotiees1*, Stuła się istotnie 
„wiclkiom mocarstwem'', silą, wywierającą 

|iw,ój przemożny wpływ zarówno na życie we- 
kvnętrz!)e państw-, jak i na bieg politjld mię
dzynarodowej. I jiiąj dziwnego. Wobec ogrom
nego postępu idei demokratycznej w całym 
‘świeeie, gdy nie tylko jednostki, czy siany „ro
bią politykę", o.!e ćjge społeczeństwa, prasa mu
siała z konir.CMiości rzeczję wyróść do rozmia
rów tak możnego czynnik;* Umiejętna propa
ganda prasowa mofkądziś dorównać miarą 
swych OjjOifów — pCi.ężb£j armu. Że coraz czę
ściej słyszymy o^jhu.ie u  powicizaniu to tam, 
to ówdzie, posterunków-.• dyplomatycznych — 
dziomuiafcjfeh, to wieść ta świadczy jedjuie 
o umiejętności dapego rząuu przj^tosowjwania 
się do postulatów nowyeh czasów. ITaslo Wil
sona o wykluczeniu tajnej dyplomacyi — ma 
głębokie i istotne uzasadnienie w dobie, gdy 
ster polityki dzierżą nie jednostki, ale masy 
obywateli, a tprnsięm jej nie są li tylko gabi
nety mbu-irów, ale — prasa i parlamenty. Te 
Swa, czynniki są. wyrazicielami opinii społo- 
czvińst\va; one kierują życiem polityęznem

-Naga rząd obecny kontaktu z pra^ą nic miał, 
co dowodzi, iż rćR jńj", w życiu paiistwówem 
nie zrozumiał. Wprawdzie miuibterymn spraw 
zagranicznych urządziło ostatnio kilka kimfe- 
rencyi z przolstawiej! lami prasy warszaw skiej, 
ale tjlk o  kilka i nieszczególme zorganizowa. ■ 
njch, a- nadto tylko z przedstawicielami prasy 
w a 11 s z a w s k iV j, pomijając w zupełności 
prasę p u z a- w ars z a wsi tą, a więc i m a 'ł‘o‘p‘o.1- 
s.k a, która w  sto aoka do wyrabiającej się 
dopiero i po długiej niewoli prasy warszaw
skiej, posiada politycznie ntewątpłiwi# bardziej 
dec/dnjąey głos i wpływ. NaogóJ jednak — 
iząd odgiud/.ił eię od prawy chińskim murem.

Zaznaczyłem wyżej, że stosunek ten, c fle 
wogóle przejawiał się w jakiejś fomde — przy 
bierni nadto formy nicprzyjp.zno. Dowodom zna
na, choć zbyt mało jjiośna spraw? biletów kó- 
lojowych dla redakcj". dzienników. Gdyby rząd 
zrozumiał, jaki wpływ ma prasa na opinię spo
łeczeństwa, a zatou i na życic państwowo —
0 którem przecież stanowi opinia kraju — uła
twiałby prasie spełnianie jej zadania, a zara
zem i jej obowiązku' społecznego, narodowego
1 państwo wago, ••kt óry prasa spełnia, informu
jąc o wszystkich przejawacli życia i zdarze
niach i stawiając je w ich rzeczywistym świe
tle. Na zachodzie, gdzie rola pTasy w życiu 
społecwneni i państwowem jest znaną i ocenia
ną w sposób właściwy, pwisa cieszy się całym 
szeregiem ułatwień, przedowszystkicm zaś udo
godnieniami komunikaejąjnuini. U nas jest ina
czej. I oto śla.jemy wobec taltiogo parodoksu: 
dzjóńnikarz p o l s k i ,  wyjechawszy z a g r a 
n i c ę ,  wo W i o s z e  c‘h podróżujo za danno, 
we F r a n k i  — za pół ceny, podczas gdy 
w o j c z y ź n‘i‘o — nie ma żadnych ułatwień. 
O ś. p. Austryi, która dawała wolno bilety dla 
dziennikarzy, już nie wspominam w powyższem 
zestawieniu, gdyż to pań two przestało istnieć. 
Stanowisko obecnego gabinetu wobec tej kwc- 
styi jest istotnie osobłiwom. (My bowiom pc- 
tycya dzienników małopolskich w tej sprawio 
była przedmiotem obrad Jad y  ministrów, z naj
ostrzejszym S[>rzeeiwem wystąpił p. minister 
skarbu Karpiński, a to zo względu na docho
dy państwa i pogląd jego na Radzie zwyciężył. 
Intoresującem byłoby tylko wiedzieć, ilekroć 
byłby się zwiększył budżetowy deficyt p. mini
stra skarbu, dochodzący do dwóch miliardów 
marek w samem b. Królestwie Kongresowem, 
gdyby prasa uzyskała przyznane jej we wszyst
kich państwach kulturalnych — nie wyłącza
jąc nawet niższej od nas kulturalnie młodej 
Jugo-.^Jawii — ułatwienia...

Nowy gabinet, którego zadaniem będzie na
prawienie eałogo szeregu błędów swego po- 
prz gdnika, powinien zrewidować także sprawę 
stosunku rządu do prasy wogóle — a w całym 
tym kompleksie, obejmującym wszystkie prze
jawy stosunku rządu do prasy, powinno zna
leźć się mb jsce także dla ponownego rozpatrze
nia kwestyi ułatwień komunikacyjnych dla re- 
dakcyi dzienników. Komisya komunikacyjna 
Sejmu winna o tem przypomnieć przyszłemu 
ministrowi kolei. Sprawa ta  jest bowiem kwe- 
styą sprawności prasy w pełnieniu jej obywa
telskiego obowiązku. • JANUSfe

Rokowania z Ozschami przedłużone.

prze- rządu. Poszczególnym ministrom i całemu ga-

I Kraków. P. A. T. Na pleuarnem posiedzeniu 
konferency.i polsko-czeskiej, odbytem w dniu 

| 24 l'poa b. r., Któro otworzył o godzinie 11 i pół 
i w południe kolejny przewodniczący posoł 
| U d r z a. 1. Przewodniczący delegaeyi polskiej 
pos. G r a b  s‘k‘i odczytał telegram prez. rade-] 

: rewskiego z powitaniem delegaeyi czosko- 
słow. i z życzeniami pomyślnych obrad polsko- 
czeskich, poczein odczyta! odpowiedź polskiej 
delegaeyi na wczorajszo oświadczenie delega- 
cyi czcsko-slowackiej w sprawie proponowane
go przez Polaków plebiscytu na Śląsku Oie- 
szyńakim. Odpowiedź polska, potwierdzając je
szcze ra'z w obszernem umotywowajiiu swoje 
•stanowisko, wyraziła między innemi oczdtiwa- 
nLe f.ropozycyi czeskiej co do sposobu przepro
wadzenia plebiscytu, podkieśiaiąc jcszczi) raz 
gotowość do zaspokojenia drogą specjalnych 
umów tych konieczności ekonomicznych obu 
państw, któreby nie znalazły dostatecznego u-

. wzglęlnienia przy uregulowaniu na tej podsta
wie granicy między Rzeczpospolitą poUką a 

; czecho-słowacką na Śląsku Cieszyńskim, nie- 
uniej ważnjin pod względem ekonomicznym 

| dia Polski, jak dla Czeci). Odpowiedź dclega- 
. cyi czeskiej ma nastąpić jut>'o, t. j. dnia 25 hm. 
j Wobec upływania w piątek tenninu, udzielone
go konferencji dla powzięcia decyzyi, delega- 

[Cya polska, za zgodą delegaeyi czesko-Aowa- 
j eldej, zwróciła się lelegiaficznio do konfaren- 
I cyi pokojowej w Faryżu o przedhKeuie tego 
tenninu o jeden tydzień.

PRZERWA.
Kraków. P. A. T. Dziś, w piątek, nie było 

plenarnego posi. dzenia konferencji polsko-
czeskiej. Delegacja polska czeka na wj'zna- 
czuith; tego tenninn przez delegaeyę czeską.
Prawdopodobnie posiedzenie plenarne odbedzie 
się jutro.

Bymśsya qsR. Dswbar-Muón ickiego
Pcznań. P. A. T. Dzienniki tutejsze przynio

sły w nadzwyczajnych wydaniach następującą 
wiadomość: Z powodu warunków, które wy
tworzyły się w uniach ostatnich, a które pa
raliżują moją działalność, jako głównodowodzą- 
a  go, nie mogę być odpowiedzialnym za pc- 
wierzuuą mi armię I dlatego proszę o natych
miastowe udzielenie mi dymisyi drogą telegra
ficzną. — Podpisano: Głównodowodzący Dow- 
boi-Muśnicki, jenerał piechoty.

Mi$ i  I  zatai p i i ) .
Warszawa. (Telofonem). Ministerstwo spraw 

zewnętrznych opracowało już projekt samorzą
du administracyjnego prowincyi byłego zabo
ru pru,laego. Sumorzą-i ma być uważany za 
s t a d y u m  p r z e j ś c i o w e  do czasu uje
dnostajnienia administracj i w całeg Polsce. 
Przedstawicielem interesów byłego zaboru pru
skiego w rządzie warszawskim ma być minister 
dla nykogo za sarn pro Siego. J ko domni imi_' 
nego kandydata na to stanowisko wymieniają 
k s . A d a m s  Ki  c g  o. W związku z zamierzo
nym usLUeniem stosunków admhiŁ#Uauyjnyćh 
w byłej dzielnicy pruskiej czynniki lewicowe 
i sympatyzujące z nimi organa, jak u. p. „Ku- 
ryer Poiaimy” i „Przegląd Wieczorny"', w dal
szym ciągu prowadzą, nagonkę na posłów wiol- 
kopolskich • jako autorów projektu o samorzą- 
dzie adiiilnisltacyjnym dla byłej dzielnicy pru
skiej. Nagonka ta  ma na celu zuyskiedytowa
nie posłów wielkopolskich i obniżenie ich auto
rytetu w społeczeństwie, a to zo względu, iż są 
oni ntywygcdfti dla zabiegóv stromiiclw chłop
skich i soeyalistycznyeb.

C rekonstrukcyę gabinetu.
Warszawa. (Telefonem). Prez. P a d e r e w 

s k i  prowadzi z przedstawicielami stronnictw 
narauy w sprawie rekonstrukcyi gabinetu. Onc- 
gdaj WmferoY. ał z przedstawicielami K l u b u  
P r a c y  K o1 u B t y t u c y j n e j, pp. Fcderowi- 
czeon, lir. Baworowskhn i Ohm newskim oraz z 
przedstawicielami P i a s t o  w có w, pos. Wito
sem i Raczkowskim. Wczoaaj p-owadzil prez. 
Paderewski narady z przedstawicielami innych 
klubów. Ponieważ rokowania w sprawie utwo
rzenia większości sejmowej nic doprowadziły 
do żadaego dodatniego rezultatu, przeto w naj
bliższym czaoie "nie należy jeszcze oczekiwać 
stworzenia takiej większości; gabinet p« rekon
strukcji będzie fachowy, a nie parlamentarny. 
Według obiegających pogłosek ministrem skar
bu zostanie dr B i l i ń s k i ,  z którym, jak 
twierdzi dzisiejszy „Przegląd Wipczomy", pre
mier Paderewski w swojej drodze powrotnej 
z Paryża do Warszawy odbył w Wiedniu koir- 
ferencyę i zaproponował mu tekę ministra skar
bu, a wynik konferencji był tego rodzaju, iż 
wstąpienie dra Bilińskiego do grbmetu ma być 
zapewnione. Jako kandydata do toki min h an- 
d lu  i p r z e m y s ł u  wymieniają byłego pre
zesa organizacji Protofis w Kijowie, p. S z c zc- 
n i o w s k i e g o ,  jako kandydata do teki :iiin. 
r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p. Alfonsa K u h n a .  
dyrektora tramwajów miejskich w Warszawie, 
do teki zaś min. wy z n a ń  religijnych i 0- 
ś w i e c e n i a  publicznego p. Stefana R a d 
w a n a .  To ostatnie kandydatury są oczywiście 
kombinacyami dcrwolnemi. Złożenia nowego 
gabinetu oczekują najdalej y, poniedziałek.

Galina wsHi pwim a M m
Warszawa. (Telefonem). Pooyt proz P a d e 

r e w s k i e g o  w Warszawie obliczony jest o- 
becnio na przeciąg dwu tygodni, poczem p, Pa
derewski uda się z powrotem d o  P a r y ż a ,  
,by być obecnym przy podpisaniu trnktiuu po
kojowego z  Austrya oraz »rzv ostotecznem u-

reguiowaniu kwestyi Galieyi WscLudniej. Pod
czas obecnego pobytu w Warszawę prez. Pa
derewski ma przeprowadzić sprawę ratyfikacji 
traktatu pokojowego w Sejmie i sprawę rekon- 
strukeyi gabinetu, oraz ustalić wj'tyczne przy
szłego ukształtowar.iŁ Galicyf Wschodniej. W 
tym celu prez. Paderewski odbjrwa kotifereneye 
z posłami wschodnio-galicyjskimi. Konferencye 
te dotyczą granic przyszłej autonomicznej Ga
licy! Wschodniej. Wschodnia granica tej aato- 
nt mitznej p . awincyi ma iść linią zorucza. Kwe- 
styą jest tylko, jak daleko może być posunięta 
graniea zaekodnfc tej autonomicznej GaHcyi 
Na kontoA/ncyi miałc zapaść po:t»owienie. 
iż posiowie i Sejm zostawiaja prez. Paderew
skiemu wolną rękę w prowadzeniu w tej spra
wie roteowań z koalicyą7 z tem jednak z as trze-' 
żoniem, że obszar owej prowincji autonomi- 

1 cznej ma być o Je możności jak najmniejszy, 
a to dlatego, by ptwz to nie zostały naroszone 
interesy ludności polckiej, mieszkającej iaP; 
już na zachód w awaitycn masach.

p o l it y c z n e  k o n f e r e n c y e .
waroZawa. P. A. T. Naczelnik Państwa od

wiedził wczoraj w Zamku prezesa ministrów 
Na, Joru wsi J e g o .  z którym odbyt dłuższą kon- 
ferencyę.

Plehltcjt m  Gśffljw Śląsku.
Poznan. P. A. T. Z kół miaiudajnyelr dor .a- 

dujemy się w sprawie plebiscytu na Górnym 
Śląsku: Na mocy traktat u pokojowego gloso
wanie ma Się odbyć na obszarze całej regencji 
o p o l s k i e j ,  dalej w powiecie 11 y 's;ln ‘m. w. 
części puwiat u g r u d n 1 c k i e g o, druga, bo
wiem część powiatu grudnickiego przechodzi do 
Polski bez giosowa.ua. Bez głosowania też prze
chodzi na rzecz Czechów tak zwany Petecbi- 
ner Wald. W pc tvieoio g,ł u p c z y  c k  i in od
będzie się również glosowanie. Powiat n ‘a‘nry- 
s F o w s k i  podzielony został na dwie części, 
jedna bez plebiscytu przechodzi do Polski, dru
ga w drodze głosowania wypowie się, czy chce 
należeć do Polski, czy do Niemiec.

Sarny w pslstich rękach.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztaba ge

neralnego z dnia 24 lipca.
Front Btewsko-białouiiski: Podjęte w ciągu

dnia wczorajszego ponowne ataki bolszewickie 
na linii rzeki RybczaiiRi i w rejonie na północ 
od Rauoszkowic zostały odparte. Pasz kontr
atak z odcinka Pierszaje doprowadził nas do 
zajęcia linii Puchacze—Kry wieże Wielkie -Ra
ków. Na reszcie frontu wzmożona akcjo, bo
jowa.

Front poleski: Ataki bolszewickie, wsparte 
ogniem działowym statków pancernych na od
cinku Turowa, zostały po kilkugodzinnej wal
ce odparte. Poza tem bez zmiany.

Front galicyjsko-wdlyński: Nasze oddziały,
stojące pod wodzą generała Zygadłowicza, po 
umocnieniu - się na linii Antonówka—Dąbrowi
ca, ruszyły dnia 27 b. m. na Sarny i zdobyły 
ten węzeł kolejowy. Ataki bolszewickie, ma
jące na celu odbicie Sam, zostały odparte. 
Nieprzyjaciel poniósł znaczne straty. Wśród za
bitych znajduje się wielu.Chińczyków. Nasza 
zdobycz wynosi kilkudziesięciu jeńców, 5 paro
wozów i 210 wagonów kolejowych.

W zast. szefa sztabu gen. Hailer, pułk.

Meiya inmiw w I M m
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Waszyngtonu: W Izbie reprezentan
tów postawiono wniosek, aby Wilson zawiesił 
nad Waszyngtonem stan oblężenia. Położenie 
w Waszyngtonie się pogo.szyło. Murzyni prze
jeżdżają przez miasto w automobilach i strze- 
iaia do białych. Żołnierze 'zdc-ydowani są d®
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walki do ostateczności. Murzyni usiłują zbliżyć 
zię do Białego Domu.

WALKI NA ULICACH.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Berlina. Według doniesienia z Hagi, 
wszystkie up ita łe  w Waszyngtonie są pełne 
rannych. Wysłano posiłki wojskowe do Wa
szyngtonu, aby przeszkodzić nowym zamachom 
murzynów, podburzonych przez bolnewików. 
Murzynów jest w Waszyngtonie kilkaset ty
sięcy.

Powody rew o lu cji murzynów.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi w depeszy iskrowej z Lyonu: Prasa
francuska zauważa o powodach rozruchów mu
rzyńskich w Waszyngtonie co następuje: Głó
wnym powodem niezadowolenia murzynów jest 
to, że murzyni-żołnierze we Francyi traktowani 
byli przez oficerów i innych żołnierzy, jako 
wspóiwalczący towarzysze bras i i oswobodzi- 
ciele, przywykli też do towarzyskiego równo
uprawnienia; po powrocie do Ameryki spo
strzegli jednakże, że w kraju traktowanie mu
rzynów wcale się nie zmieniło. ,JL‘Homme l i 
bro11 pisze, że od miesięcy należało się spodzie
wać ekscesów murzyńskich. Już w owym to 
czasie do konferencyi pokojowej zgłosił się wy
słannik murzynów Trotter, który zażądał ró
wnouprawnienia dla swoich współpitanieńców, 
życzeniu jego nie stało się zadość. Zajścia w 
Waszyngtonie, zdaje się. wynikły bezpośrednio 
z tego, żo murzyni chcieli uzyskać od Wilsona 
przyrzeczenie równouprawnienia. Otrzymali je
dnak odpowiedź odmowną.

Obrona granic wschodnich.
Po długiej pizerwie w walkach z bolszewi

kami armia polska rozpoczęła w lipcu ofenzy- 
wę. Gdy wojska pasze zajęły P o s t a w y  
i K o b y T n ‘i'k‘i w pobliżu jeziora N a r o c z ,  
aby całą forsą zwrócić się ku M o . ł o d e c z n u ,  
bolszewicy, odrzuciwszy daleko na wschód od 
Wołgi, armię K o ł c z a n a ,  poczęły przerzu
cać nowe oddziały aa nas* front. Wówczas 
grupa naszego wojska, zajmująca pozycye na 
wschód od Smorgoni, przełamała opór bolsze
wików, a  przekroczywszy rzekę N a r o c z ,  
zdobyła 1  lipca T e k i  i‘n'o’p'o‘1 (na zachód od 
Wilejki), nazajutrz zaś W i l e j k ‘ę i K n r i e -  
nTec. Bolszewicy cofnęli się na M o ł o d e -  
c z u o.

Jednocześnie inna grupa nasza, zajmująca 
frout na wschód od Bogdaaowa, silnem uderze
niem rozbiła oddziały' bolszewickie, broniące 
dostępu do węzła Mołodeczno, jazda zaś pol
ska, przedostawszy się na tyły nieprzyjaciala, 
zajęła G r ó d e k  i K r a s u 1© i uderzyła mi boł- 
łzewifców w kierunku Chołchła, Gnrtdowa 
i Chażcwa. Rozbite oddziały bolszewickie co
fały się na Mołodeczno z południa i z północy.

Dnia 2 lipca bolszewicy opuścili Mołodeczno 
I w dalszym ciągu stawiając opór, cofali się na 
wschód. Dnia 5 lipca wojsko nasze zdobyło 
K r z y w i c z e  i umacniać się poczęło na linii 
rzeki Serwecz, Ilu i RybczankL Obecnie zaję
liśmy Imię Puhacze—Krzywicze, Wielkie—Ra
ków. W kierunku Mińska obsadziliśmy R a d o -  
s z k o w i c.zć. Bolszewicy szybko zapełniali 

luki, poczynione podczas ostatnich walk w ich 
szeregach i zorganizowali dość silny opór na 
północny-zaehód od Mińska i na linii Mołode- 
ezHO—Połock. Mińsk ewakuowali bolszewicy 
już przedtem, obecnie zaś opuszczają pospiesz
nie Połock.

Jednocześnie z ofenzywą naszą na froncie 
litewsko-białoruskim, grupa p o d l a s k a  roz

poczęła energiczną ofenzywę w kierunku Ł u- 
n i ń c  a. *

Bolszewicy, zdając sobie w zupełności spra
wę z doniosłego znaczenia, jakie posiadał dla 
nich węz<d kolejowy Luniniee, stawili tam sil
ny opór. Jednak armia polska, posuwając się 
powoli, lecz systematycznie naprzód, 10 lipca 
zdobyła Łuniniec. Przez zdobycie Łunińca prze
cięto łączność kolejową między bołszewiekiemi 
wojskami na Polesiu a Wołyniu. W ten sposób 
z linii Łuniniec—Sarny bolszewicy korzystać 
już nie mogą.

Mieli oni jednak jeszcze w swem posiadaniu 
lnie Sarny-r-.Rów;ie—Dubno, ora® Dubno— Ra
dziwiłłów i Dubno—Krzemieniec. Wprawdzie, 
z powodu uszkodzenia mostu kolejowego 
w okolicach Olewska, komunikacya Samy— 
Kijów nie była jeszcze ustanowiona, lecz bol
szewicy spiesznie doprowadzili do porządku 
most w Olewslai. aby w ten sposób połączyć 
Samy z Kijowem. Aż do ostatniej chwili ko
rzystali oni w pełni z linii Samy—Równe i ma. 
komicie przegrupowywae mogli swe wojska na 
froncie wołyńskim. Dopóki linia ta  była w rę
kach bolszewickich, mogli ord stale przedsię
brać różne wyprawy na Galicyę, celom prze
bicia „czerwonego korytarza" do Węgier i po
łączenia sie z oddziałami Beli Ruhna, — utra
ciwszy ząś tę linię, oraz odnogi, idące od Dub- 
ea, bolszewicy mieliby znacznie utrudnioną 
ftkcyę i przypuszczalnie musieliby nawet odło
żyć na czas dłuższy swoje plany zaczepne.

Obecnie, rozwijając w dalszym ciągu akcyę 
na froneie wołyńskim, wojsko nasze w dniu 24 
b. m. zdobyło wezeł kolejowy Samy i w ten 
Sposób przecięło już ostatecznie łączność fron
tów polskiego i wołyńskiego.

Jakkolwiek ofenzywa Denikina na południu 
w dalszym ciągu trwa i rozwija się, grożąc za
jęciem Połtawy i dalszą akcyą w kierunku Ki
jowa, ciągłe bunty na Ukrainie stale absorbują 
znaczne siły bolszewików; nieprzyjaciel zamie
rza jednak widocznie za wszelką cenę utrzymać 
w swych rękach teren a a  w s c h ó d  B e r e -  
2-yn‘y i w tym celu wzmacnia swój front za
chodni.

Głownem zadaniem bolszewików na naszym 
frołicm — jak twierdzi korespondent „Kurycra

Warszawskiego" —> jeet obecni® obroo* dwu 
ważnych węzłów kolejowych, P o 1 o c k a 
i MTiYs^a, ora* akcya celem odzyskania 
S a r n .

Utrzymując w swych rękach Mińsk, bolsze
wicy ograniczali się na razie do lokalnych 
kontrataków, grupując główne swe siły na dro
gach do Mińska i Połocka. Następnie jednak, 
zdoławszy zgromadzić znaczno siły, rozwinęli 
swą akeyę wzdłuż koncentrycznie biegnących 
ku Mołodeczno linii kolejowych, dążąc dc po
nownego opanowania Mołodoczna

Na skutek silnyoh ataków bolszewickich, 
prowadzonych znacznemi siłami, wojsko nasze 
zmuszone było na razie do cofnięcia się z Krzy- 
wicz (na linii Mołodeczno—Połock) i  obsadze
nia pozycyi na linii m. Rzeczki. W kierunku 
zaś mińskim cofnęliśmy się nieznacznie, opu
szczając Radoszkowicze.

Energiczne kontrataki nasze szybko po
wstrzymały ofenzywę bolszewicką i po krwa
wych walkach zmusiły bolszewików do pono
wnego opuszczenia kilku miejscowości, położo
nych w pobliżu arogi Mołodeczno—Mińsk.

Walki w kierunku Mołodeczna i Połocka są 
w toku. Inicyatywa jest już obecnie całkowi
cie w rękach naszych.

Zbrodnie bolszewickie.
Od osoby, świeżo przybyłej z Rusi, otrzymał 

Krakowski Komitet obrony życia Polaków na 
Rusi nowe wieści o męczeńskim losie naszych 
współrodaków.

W Kijowie aresztowano Polakowi, którzy 
się zajmowali ułatwianiem podróży, oraz mło
dych ludzi, chcących się-przedostać tu do woj
ska, między innymi Kulikowskiego i Narbutta. 
Są pogłoski, że wydano już na nich wyroki 
śmierci.

W Jarohorwcach, na Podołu, majątku Tow.
akcyjnego, zamorodowany został dyrektor, inż- 
nier Graff, rządcowie Sejnik i Sacłmowski, 
rachmistrz Romanowski posiekany na kaw ałki

W Kotlerach. na Podolu, oficyalistów Uzy- 
mano w lochu, oblewając ich zimową porą wo 
dą; po kilku dniach męczarni zakończyli ży
cie. W Łozowikach, na Podolu, zamordowano 
rządcę wraz z żoną w biały dzień na środku 
wsL Zamordowany inżynier Feliks Wasilkow
ski, oraz dyrektor fabryki cukru Iwański. Vr 
Koszowatej, gub. kijowska, zamordowany 
ohydnie doktór Grabowski i córka jego, El
żbieta Grabowska, dziołna pracowniczka M świe
ży polskiej. W Dąbrowicy na Wołyniu zamor
dowani Ignacy i Antoni hr. Platerowie wraz 
z nadleśnym Przedrzemirekira, leśniczym Pan
kiewiczem, buchalterem Ożyńskim, kasyerem 
Wachszteńskm, kontrolorem Górskim i podle
śnym Metlerem. W Mińczycaeh, gub. kijow
ska, zamordowani: Julian Jakubowski, jego żo
na i 6-letnis dziecko. W Kamieńcu zamordo
wany He myk Burakowski. W Wcrbco na Po
doła zabity w oczach matki Wiszniewski Ste
fan Liptowski zamordowany w Wołodyjow- 
caeh na Podola. Sand algi zamordowany w Ty In
kowie na Podolu. W Białej Cerkwi zamordo
wano 5 oficjalistów, powyetnawesy im poprze
dnio języki S t  Wrocfcjński zamordowany w 
Żytomierza. Karczewski obdarty ze skóry i za
mordowany. Zefdler, leśniczy, zamordowany 
w Czerepaszyńeach na Podolu. Wacław Kul
czyński, student uniwersytetu, zamordowany 
w Berdyczowie.

i 1   —
ny kupić i to niekoniecznie po paskarskich! KONIEC PAŚKARSTWA W ZAKOPANEM dynkę 10 (!) mk. Szubert tłómaczyi rfą 1*

! cenach. !l RABCE. Rozwiełmożniona w niebyiwaiy sposób .„gość1, uczęszczający do jego zakładu, jeet •
Ruch tramwajowy w Krakowie nie podlega j lichwa mieszkaniowa i paskaratwo w podha-’ góry przygotowany na zapłacenie wyżsaej e»

ny, w zamian za co znajduje się w pierwszorzę
dnym lokalu, odpowiednio urządzonym, m» 
przyzwoitą muzykę i wszelkie inne wygody. 
Urząd walki z lienwą uznał jednak tą  „saty- 
sfałccyę" za zbyt drogą i wydał wspomniany 
wyrok.

Z PODRÓŻY GEN. HALLERA. „Kury o* 
Warszawski" zamieszcza kilka ciekawyeh sbczC' 
gółów z ostatniej podróży gen. Hallera d« Wae. 
szawy. Świadczą one o wielkiej miłości Halle
ra u narodu. „Generał Haller — jak ptose „Ku- 
ryer Warszawski" wszędzie oyi witany nad wy- 
raz radośnie przez wszystkie stany i wsnawy 
ludności. W wielu niewielkich nawet wkekack 
chłopi zatrzymywali samochód, wręczając 
generałowi cłdeb i sól, ora* w iąńnkl żywego 
kwiecia. W miastach urządzono łu n  i bramy 
tryumfalne. W Nasielsku między innetni hoM 
swój składała generałowi delegacya żydowska 
z rabinem miejscowym na czele. W Pułtusku 
wyległo na ulice dosłownie caie nriastc. Gene 
rała spotykało duchowieństwo, cechy z ehorą. 
gwiami, delegacye robotnicze i w bied przystro
jona dziatwa. Razem z generałem udauo się d«* 
kościoła, gdzie uroczyście odśpiewano „Ta 
Deum“. W improwizowanych naprędce uroczy
stościach, które były wyrazem wielkiej popu
larności, uznania i miłości dla zasłużonego nie-

żadnej kontroli Wozy kursują, jak im się chce. lańskieh stacyach klimat, dobiega wreszcie do 
Czasem w jedną stronę jedzie pięć, a w d rugą; kresu, dzięki energicznej postawie władz i le- 
ani jeden. Ale co to szkodzi? Publiczność jest czącej się publiczności. W ostatnich dniach, ce- 
cierpliwa aż do znudzenia i czeka godzinami, lem ostatecznego stłumienia nadużyć, delegat 
więc po co robić jakieś porządki? Prezydyum' min. aprowizacyi, Dr WŁ Studziński z Krako- 
miasta samo uznaje, że tramwaj krakowski nic,j wa wyjechał w podróż inspekcyjną i dotąd zdą- 
nie wart i dlatego to wiceprez. Sare przy dy- żył zwiodzkS dlwie staeye. klimatyczne. Zako- 
skusyi nad tą  sprawą tak bardzo zachwalał pane i Rabkę. W Zakopanem wystąpił z po- 
pieeze wycieczki po miećeie. j chwały godną energią, areeztująe bez ceremonii

WYSIŁKI WALCZENIA Z LICHWĄ. Z ma- króla tamtejszych paskaray hotelowych, p. 
gistratu komunikują: W dhiu 28 b. m. odbyło Dzikiewicza, właściciela hotelu „Morskie Oko", 
się w sali obrad magistratu posiedzenie korni- oraz suspendując inspektora policji, który pt- 
syi H Rady aprowizacyjnej dla unormowania skarż a nie chciał uwięzić. W Rabce p. delegat 
cen i walki z lichwą, pod przewodnictwem Dra zastał grunt przygotowany przez wytężoną 
Schwarzenberg-Czemego. Na wstępie obrado- działalność miejscowego Komitetu dła zwal
niano nad sprawą ustalenia cen jarzyn przy czania lichwy z prezesem red. Woyczyńskia 
współudziale zaproszonych producentów z oko- na czele. Do komitetu należą między innymi: 
liey. Uchwalono nie ustanawiać cen maksymal-: prof. Kutrzeba, p. Stopczyński, Dr Jakubiec, 
nych jarzyn, lec* oświadczono się, aby Korni- p. Mrozowiecka, Dr Szymański, hr. Pruszyńska. 
saryat targowy regulował to ceny na targu w Na wstępie zamknęła komisy a, przy współu- 
porozumieniu z komitetem, wybranym z grona działo prezesa Woyczyńskiego, dwie piekarnie 
producentów. Następnie rozpatrywano sprawę za zbyt małą wagę w bułkach, tudzież zarzą- 
zaopatrzenla miasta w mydło. Uchwalono dziht rewizyę pensyonatów. W rezultacie na- 
zwrócić się do delegatury min. aprowizacjo stąpiło wiele aresztowań, względnie wymierze-
0 wyjednanie zezwolenia na sprowadzenie odpo-j me odpowiednich kar za lichwę i za nieporzą- 
wdedniej ilośdi myała dla miasta z zagranicy. ■ dki sanitarne. Ustalono ponadto ceny maksy- 
Wreszcie ustalono ceny świec na 7 K 30 h za malne. Taksę pensyonatów dzienną obniżono
1 kg. detalicznej sprzedaży. jdo 35 kor. za pokój z utrzymaniem. Za pokój

WIADOMOŚCI OSOBISTE, W przejeżdzie b a - ' 7e światłem i z obsługą żądać moża od 6 do
wił wczoraj w Krakowie pełnomocnik Polskie- kor-i be® światła î  bez obsługi od 5 do 7 K, 
go Czerwonego Krzyża z frontu galicyjsko- za dodany pościel dziennie 4 kor. Fiakry kosz- 
wołyńskiego, p. Jaroszyński Po południu wy- tować mają odtąd w dzień w obrębie gminy 
iechal do Poznania dla uzyskania środków opa- Rabki 10 K, w nocy dwa razy tyle; do Słonne-

\ trunkowych i medykamentów. o°> Ponic i CSrabówki w dzień 20 K, w nooj
! ZAMYKANIE SKLEPÓW O GODZ. 6 WIE- z.aś 40 K.~ /a  pakłlnf>k,
|CZOREM. „Naprzód" donosi, że Krak. Stówa- ^  właścicielowi
; rzyszenie kupców przychyliło się do żądań po- dodatkowo 5 K.
, . WIEC POLITYCZNY W CZARNYM DU-Imocndcow handlowych w  sprawie zamykania NAJCU> ^  D nk 21 b m. ^

, W1- v ^ • w Czarnym Dunajcu wiec, na któ.y przybyła
Z TARGU. Pogoda, jaka od kilku dni zaczy- ju{j n0^  ,  z  Orawy, chociaż przejście przez kop

na się polepszać, zwiększyła także _ ruch na dcm c?;cski byj0 bardzo trudne. W wieoa brały 
• wczorajszym targu. Wprawdzie nabiału było ^ ^ 3} tłumy ludzi z całej Nowotarezczyzny. 
I stosunkowo jeszcze za mało, jaj prawie zupeł- ^  licznych mów największe wrażenie wy warło 
jnie nie doniesiono, za to na rynku cr-w-ocowym przemówienie 63-let niego staruszka z Orawy, 
jruch był bardzo wielki. Pojawiły się znaczne z ' Jabłonki, Jana W. Już dawno przebywa w 
j ilości jagód i borówek, także poziomek, wsku- Po1sce_ ;ako UPh0dżca, nie mógł się bowiem 
! tek czego ceny spadły. Borówki można było zgoilz>ć 7. gwałtami czeskimi, nie pozwolił, by 
kupić po 1 K 60 h za litr. Także ceny kwia- jego mowę.... Będąc na Orawie, śmiało
tów znacznie się obniżyły.  ̂ , okazywał swoje uczucie. Występował przeciw

ŚWIECE NA KARTKI. Magistrat podaje do jęrzvw(Jzicieiom czeskim, na każdym krok* 
wiadomości, że  ̂sklepy rejonowe wydawać bę- brcmp sWOich praw, dlatego musiał się uehy- 
dą świece na l̂ipiete b. r. w ilości 25 dkg. na dc p 0]sy  Wielu ludziom oczy się zarosiły

łzami na widok czcigodnego siwego obrońcyCena 1

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w celu
uniknięcia przerwy w prze
syłce dziennika.

Prenum erata wynosi obecnie miesięcznie: 
W Krakowie bez odnoszenia . . Kor. 14 
Z odnoszeniem tub przesyłką po

cztow ą na prowincyę . . . .  Kor. 16 
Numer pojedynczy . . . .  60 hal.

KRONIKA.
Z miasta.

RAUT W SALACH GRAND HOTELU.
Wczoraj o god*. 9 wieczór odbył się w sali re- 

Istauracyjnej Grand Hotelu raut, wydany przez 
prezydyum delegacyi czeskiej w szczupłem gro
nie zaproszonych gości.

Z JEDNEJ OSTATECZNOŚCI W DRUGĄ. 
lOd 1  sierpnia wchodzi w życie nowa taryfa 
tramwajowa. Podwyższa Ona ceny biletów bar
dzo znacznie i co najważniejsze, znosi zupeł- 

l nie karty abonamentowe. Przy obecnym braku 
i wozów, gdzie każdy z nich kursuje stale prze- 
I pełniony, powiększy to tylko r07,gard yasz, ja- 
1 ki zwykle w wozach tramwajowych panuje. 
Nadto już na posiedzeniu Rady okazało się, 

; że rzecz została bez należytego przygotowania 
I pod uchwałę poddana. Nie obliczono się ani 
z potrzebami urzędników, ani robotników, wy
znaczając tym ostatnim prawo tylko do jedno- 

1 razowej jazdy, podczas gdy większość ich jeź- 
;dzi dwukrotnie, bo na obiad i wieczorem do 
.domu. Nie uwzględniono także licznych zastę
pów młodzieży szkolnej, która uczęszcza na 
naukę po południu. Słowem, stworzono nowe 

i podstawy do narzekań i utyskiwań, 
j Dyrekcya tramwajów twierdzi, że wozów do. 
, stać nie można. Zapytać trzeba, skąd bierae je 
Warszawa, Lwów. czy Łódź, gdzie wszędzie 
wozy są i to w dostatecznej ilości? Dlaczego 
tylko jnden jedyny Kraków pod tym względem 
jest tak upośledzony? Prawda, że jedyna 
w kraju fabryka wagonów w Sao oku, dzięki 
socyalistom, od dłuższego czasu jest nieczyn
na, ale przecież można bodaj w Wiedniu w.ago-

poszczegółną legitymacyę świecową,
kg. świec wynosi 7 K 80 h. Orawy. Wszyscy jednym głoemn krzyczeli:

STRACH PADŁ na soeyalistów w Wieliczce, i damy Spiszu i  Orawy"-, nie dopuścimy,
Wydali specjalną odezwę do górników, w któ- by wróg tyranizował naszych braci i rio-
rej najpiękniej i*enri słowami zaklinają, aby gjjy na Orawie i Spiszu. Ku końcu przypomnia- 
gómicy dalej pładH haracz partyjny. W dniu no jeszcze, że rdetylko lud Orawy I Spiszą jeet 
onegdaj&zym, kiedy w zarządzie wyłożono listę wystawiony na wynarodowienie, ale i powiat 
do tapisywaaia się tych górników, którzy ha- Nowy Targ jw t zagrożony, bo 1 tą  łodnoćć chcą 
raczu okładać me chcą, mężowie zaufania so- pochłonąć Ozeei.
cyalistów 00 kilka kwadransów kontrolowaB  q^j  gję zgadzacie z temT — zapytał Jo
tę listę, kto na niej się zapisaŁ Charakterysty-' ^  % mówców.
canom dla przekonań socyabatów wielickich j  Nie, nie1 — szumiało hnosał*.—Wszyscy
jest, ża na Hicie srudasiy sit, także Rwa naawi ratMA idzteny na obronę Spiasa i  Orawy — 
ska delegatów Rady robotniczej- socyalistycz- krzyczano jednogłośnie.
nej. Wesyscy więc już mają dosyć partyjnych j Uchwalono następującą reaolueyę, którą tole- 
rządów i gdyby starostwo górnicze w Krako- gjafieroie jiosłano do min spraw ngranR s- 
wie było postąpRo inacaej, a nie tak, jak zro-1 j <j0 kem. spisko-orawakiago do Krakowa:
biło — okazałoby s.ę, że chętnych do płacenia j „Górale skalnego Podhala, zebrani tłumni#
haraczu socyalistom w Wieliczce prawie niema. oa wiecu w O*. Dunajcu w dniu 21 Bpea b. r ,

Przy sposobnośm zauważyć należy, że kia- rozgoryczeni i oburzeni do żywego gwałtami 
k owakie starostwo uważa not Alki nasze za czeskimi, popełnianymi na naszych braciach 
„wojnę", sobie wypowiedzianą. Zagrożono po- Orawesch i Spiszakach, wzywają rząd polski
szukaniem sobie satysfakcyi na „innej" drodzo. j Sejm w Warszawie do położenia końca k h  __ _____
Przypuszczamy, że tą  „inną" drogą może być udręce. W przeciwnym razie my sami ich obro- o r f^ a T z d n i!
chwba skarga sądowa- Zaiste — ciekaragr to bę- ni1T>v i wyżeniemy Prusaków-Słowianów z na- ^  następując- __ __
dzie proces gdy starostwo zaskarży nas o ’ SIoj‘ p o p ie j  ziemi, a nie damy w ręce czeskie; dor06^  m  ±  RJa^obotoików''od g o d z ."^ T  
obrazę, popełnioną przez poraaw.ame je o przy- ■ Orawy i Spteza". ^  Irano 90 h, z prawem nabycia drogiego bOetu
jaźń z socyalistami. j GENERAL HENRYS DO POLSKICH GE- dla dro^  powotiaej w ty L am y iT d T u ; bilet
^ARESZTOWANIE dwóch  NIEBF.ZPIECZ- NERAŁÓW. Biuro prasowe m  spraw wojsk., ^  ^  do 20 h. dla uczniów
NYCH RABUSIÓW Wczoraj przytrzymały wła- otrzymało następujące zawiadomienie: Gene- U ,,r _onir _j.x» «  b _
dze policyjne na dworcu kolejowym 20-letmego , tj- Ę ^  miayi francuskiei woiskowel ^  ’ ® szkól średnich h, « prawem jazdy
Fr. Ziarkowskiego z Kobylan. który bvł poszuki-,rał ‘ ł 5! . , [ ■ rra&LUS 1 jedynie od 7—9 rano i od 12—2 w południe,
wany przez żandarmeryę w Wieckówieach zs do- w odpowiedzi na list, otrzymany z ministerstwa Robotnicy, tudzież uczniowie 1 uczenie** szkół 
konanie różnych kradzieży i rabunków i bvł po-1 wojny, a zAwiadamiajacy o powzięciu przez rząd mogą korzystać z biletów wyżej wy-

dec>"ń dni pow.™tate, w n i*

zwykle generała, tovzarzy&zyii mu. generałowie 
francuscy, Massenet i Petitemanga, pułk. Fie- 
niewsld, major Zaremba i osobiści adjutanci

Zawiadomienia i kom unikaty.
PIENIĄDZ POLSKI A DROŻYZNA Odczyt na 

aktualny temat uregulowania, względnie podnie
sienia waluty koronowej wygłosi, staraniem Ben- 
teryi Dr Julian Skulski w niedzielę 27 h. u l  o 
godz. 7 wiec z., na Nowej Wsi, w sań 8©dalityi, 
ul. Królewska 57.

ŚL U B  h iż . Maryana B o sa k o w sk ie g o , sy n a  (L p , 
Jana i Pauliny z Krzakowsłdch, r panną Juifą 
Chrzanowską, córiką Zygmunta i Barbary * Rich
terów, odbędaia się dnia £ sierpnia b. r T ,  drogą 
ziawiadamia się krewnych i znajomych. — Wól
ka, p. Wola Zarczycka,

ŚLUB. Dnia 28 lipca b. r. odbyt się ślub w Wit- 
korwicaeh znanego z Zagłębia Borvslawski<sgo p. 
Czesława Mermona, z p. Elżbietą z Kassalików 
Korzonkiewiczową. Zamiast zawiadomień ślub
nych, składa na internowanych K 500 i na wdowy 
i sieroty po poległych we Lwowie K 500.

NEKROf rOOIA.
t  T a d e u s z  L a n g i e ,  uczestnik powstania 

z r. 1863, t>. właściciel dóbr, aługołetni marsza
łek Rady powiatowej w Ropczycadh b. poseł 
na Sejm krajowy, długolotad kurator Akademii 
rolniczej w Dublanach, długoletni preaee kozak 
syi egzatuinacyjnej dla profesorów askół rolnk 
c*ych, b. dyrektor fundacji hr. Skarbka w* 
Lwotwie, wybitny i  zasłużony dzmłaez na polu 
rolnictwi w  kraju, zmarł w Krakowie w» ezwar- 
tek, licząc 78 łat. Pogrzeb odbędzie edą w sobo
tę z kapEuj cmoutazMj e god*. 6 pe pot.

Repertuar lu s tra  miej. ta . J .  S k m e H r ó k  
S e b e i a c  .Jtycerełroćć wiećnłaosa" ! p a 

jace".
N f e d s f f c ł a :  Po poŁ „Madams BuUerOy", 

wioozoreau ^Bteamoy dwóc".

Repertuar miejskiego teatru poaneefanegot 
S o b o t a  „Cłotk* Karola".
NiedsLela:  „Ciotka Karola^.

Nowa taryfa tramwajowa.
KRAKOWSKA SPÓŁKA TRAMWAJOWA

dniem 1  sierpnia b. r. <w*hod*i w ży- 
następująt* taryfa tramwajowa: RDet dla

krvwał sie przeważnie po lasach, napadał na kobie- ' , . , ^ w  dniu 14
ty i okradał je. Wstawiono go do aresztów poli- sk ,ci 2 .6m*u . naicyinj'ch. j lipca, podesłał do mm. gea. LeśmawsKiego,

Na dworcu kolejowym aresztowano Adams P ła-; wicem. gen. Majewskiego pismo, w lctórem mó- 
zę z I.eżajska. przy którym znaleziono _ paszport; ̂  miedzy innetni: Zechciej pan być łaskawie
na nazwisko Madelskiego, 1 wobec narodu polskiego wyrazicielem uczuć ży-tycznosci, opiewające na nazwisko óabrowieckie,- ( . . .  . . j  . . , l
go. Płaza poszntiwanv był przez tutejszą dyrekcyę W6j wdzi^canosci podw^sunych mi wojskowycŁj 
poiicyi za zbrodnię 'kradzieży, rabunku i t  doktórzy czują się do głębi wzruszeni oznakami 
i miał ziamiar wyjechać za obcym paszportem ńo  ̂Sy irlpat.yi i nieustannej opieki, roztaczanej nad
^KRADZIEŻE Podczas iazdy tramwajem skra-; nami przez rzfld, armię i narodowość polską, 
dziono Drowi Teofilowi Kuchetowi teczkę z ak- jW tej samej chwilł, gdy sprzymierzone armie 
tami urzędowymi i innymi. — Ubiegłej nocy wla- pod majestatyczną egidą zwycięskiego pokoju

S S ^ W T iW f e S ®  t̂ SSSS. W*
szkodę, której rozmiarów nie zdołano jeszcze u-
stnl:\

Z Polski I ze świata.
KS. ARCYB. ROPP W RĘKACH BOLSZE

WIKÓW. „Swobodnoje Słowo" donosi * Rel-j 
singforsu: Według inform acji otrzymanych

dziele, zaś i święta .żadne ulgi im nie przysłu-
&ują.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie- 

dteniu, po odczytaniu interpelaeyi, Sejm przy
stąpił do głosowania nad ustawą o połicyi pań
stwowej. Artykuły od 1 do 20 przyjęto w 
brzmieniu komisyi. Do ant 21, toaktującego 
o karach dyscyplinarnych, uchwalono popraw
kę posła Herca, ustalającą, że kary mają być 
dla wszystkich funkeyonaryuszy równe. Nas tę
pcie przyjęto wszystkie inne artykuły w brzmie
niu komisyL Uchwalono następnie rezolucyę 
większości, wzywającą rząd do opracowania

polscy i francuscy w obliczu wroga na tej pol
skiej ziemi, jeszcze wzruszanej drgawkami woj
ny, odczuwają * radością zacieśnienie się wę
złów wieczystych braterstwa broni, które ich łą
czy w  zapewnieniu ostatecznego zwycięstwa
jak największej Polski. Podpisano H en r y s .  . ,- - - • ; • , *

UKARANIE PISM ŻYDOWSKICH. Wydział ■ J-nstrukcyi dla poiicyi 1 normującą jej sposób 
„ prasowy min. spraw wewn. ogłasza, że wladzu | postępowan» w stocunku do obywateli pań-

przez tamtejszą kolonię polską, osadzony w ^  administracyjne nałożyły areszt na numery Atwa- lustrukcya ta  ma się kimować między m- 
r e s z c i e  domowym przez bolszewików arcybiskup1 j jalnta« Momentu" i „Das juedisc.he Atólk " 1161111 następująceim zasadami:
Edward baron Ropp ciężko zachorował. Wo. ^  Q b ’ ambasadora i upełnomocnionego nrt-| Obywatel Rzeczpospolitej nie może być nre- 
bec wyczerpania organizmu lekarze me mają n jsbra Anclii w Polsce, p. Wyndhama. sztowany, ani poddany rewizyr osobistej bei
nadziei, aby arcypasterz w y z d ro w ia ł .  •  ( fjjpyłjFGKA KOMENDA W WOJSKU RU-

POWITANIE PADEREWSKIEGO W PIOTR- SKIEM. Dywizya gen.. Żeligowskiego pray- 
KOWIGACH. „Dziennik Cieszyński" donosi: chwyciła między innymi papierami dwu brygad 
Na dworcu w  Piotrkowicach znalazły się tłu- ruskich, również rozkazy 14 brygady ukraiń- 
my ludności, ażeby powitać prezydenta gabi- skiej, datowane 26 czerwca ze wsi Łopusznej, 
netu Paderewskiego, który przejeżdżał praez _ pisane wvłacz,nie w języku niemieckim.
Piotrkowice w drodze z Paryża do Warszawy.) DROGA SATYSFAKCYA. Dzienniki war- 
Prumiera powitał komisarz starostwa fryszta- 1 szawskie donoszą, że właściciel reatauracyl 
ckiego, Jaworski, który następnie przedstawił „Crłstal" w Alejach Jerozolimskich. J. Szubert, 
mu grono urzędników. Ślusarz Stanisław Siu- skazany został za ceny lichwiarskie na 3000 
saiski wygłosił piękną mowę patryotyezną, po- kary, erwentualr.ie półtora- miesiąca are- 
czem przemówił Paderewski. „Sprawa nasza - -  sztu. Rozprawa odbyła się na podstawie donie-1 stawą

rozkazu pisemnego władzy sądowej, z wyjąt
kiem schwytania na gorącym uczynku. Uwię
zieni, k tó y m  do 48 godzin nie zakomunikowa
no na piśmie, z podpisem władzy sadowej, przy
czyny aresztowania, odzyskują bezzwłocznie 
wolność. Mieszkania obywateli rzeczpospoli
tej są nietykalne. Wkroczenie do mieszkania, 
rewizya domowa, zatrzymanie ruchomości i pa
pierów dokonać się może tylko na podstawie 
pisemnego rozkazu władz sądowych.

Przyjęto wreszcie całą ustawę, włącznie z u- 
a.wą dodatkową i z przepisami przejścioweini

zakończył premier — stoi dobrze. Nie miecz ją sienią kapitana T., który za skromna kolaeyę, j en bloc. _ _
rozstrzygnie, lecz zgodne w duchu sprawiedli- zjedzoną w towarzystwie dwóch osób, zapis- j Poe. ks. Szczęsnowiez referował na> ępme 
wcści powzięte porozumienie sąsiedzkie. A w cii 118 mk. Między innemi liczono mu: za sprawę nagłego wniosku posła Gdyka w spra-
ośtateeznośei rozstrzygniecie ją  eami siłą wla- kromeczkę chleha — markę, za porcyę masła wie gwałtów i terroru, jaki stosują agitatorzy 

isnych głosów i sumień narodowych". 8 m. 25 arr„ za plasterek szynki 2 mk., za sa/r- komunistyczni w szpitalach warszaws-.-.ica
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wobec robotników innjch przekonań. Komisya 
administracyjna proponuje iw?zwanie nrnistra 
spraw wewnętrznych do energicznych 1 roków, 
mających na celu sanacyę tych stosunków, a 
przcdewszystldem bezzwłoczne usunięcie ze 
szpitali warszawskich agitatorów, winnych sto
sowania gwałtów i terroru.

W dyskusyi przemawiali pos. Szczerbowski, 
pos. Gdyk, poczem Izba uchwaliła rezoiucyę 
koinisyi administracyjnej i przystąpiła do usta
wy o zabezpieczeniu bezpieczeństwa państwo
wego i utrzymania porządku publicznego w 
czasie wojny.

O porządek w państwie.
Sprawozdawca pos. Seyda stwierdza, że zna

czna większość komisyi uznała za niezbędne 
udzielenie ministrowi spraw wewnętrznych po
trzebnych p dnomocnictw do ograniczania nie
których praw obywatelskich. Ustawa nie zwra
ca się przeciw kierunkom politycznym,  ̂ oraz 
orgamzacyom ekonomicznym, które działają 
na gruncie konstyt” ?yjnym i uznaje, -e do 
wy-owadzeria potrzebną jest osobna uchwala 
Rady ministrów, która to uchwała nie może 
obowiązywać dłużej, niż trzy miesiące. _

kos. P u ż a k  imieniem Polskiej Partyi feo- 
c*aln o-Demokratycznej oświadcza się przeciw 
całej ustawie i występuje gwałtownie przeciw 
prawice, zarzucając jej, żo chce znow s. 'ero 
wać cały rn h robotniczy do pracy pod
ziemnej. ' ,.

Minister spraw wewn. W ó j c i e  c ł o  w s  i 
Stwierdza, że uchwalenie tej ustawy J.*t konie
cznością państwa. Polska musi dązyc do utnva- 
leńia swej niepodległości. Jeżeli młode państwo
stanie na gruncie bezwzględnych ideałów w y 
stanie na g c z y s tk o  wolno, wówczas

j u - ?• * p°“ ?
oparła°na bezwzględnych zitsadach ^oino^c^ 
mówi minister — nie wierzę. Ludzie chcą mieć 
przed sobą prawo i przymus, który- im narzuca 
Ograniczenia wolności w imię dobra całości. 
Sprawa ta me może być traktowana z punktu 
widzenia personalnego, gdyz ustawę wykony
wać będzie rząd polski, edpo wiedziony przed 
Sejmem. Ustawę uchwała się na tek długo, jak 
długo Sejm i rząd polski uznawać ją będą za 
potrzebną. Gdyby minister stanął w tej spra
wił5 na stanowisku obywatela, na którym nie 
ciążv żadna odpowiedzialność, popełniłby' zbro
dnię. Jesteśmy gospodarzami kraju i odpowie
dzialność za to, co się dzieje, ponosi rząd i Sejm, 
oraz każde ugrupowanie polityczne w tym Sej
mie. Sejm nie powinien być miejscem wiecowa
nia, to też powinny być tu  wytaczane inne 
argumenty, nis frazesy i etraszeaie ludzi nie
bezpieczeństwami. Powinno tię tu obradować 
w poczuciu odpowiedzialności, jaltą mamy 
wobec teraźniejszości i przyszłości. Powinniśmy 
przypominać sobie tę wielką cnwilę, że to my 
właśnie Polskę budujemy. Sadzę, że nikt się 
nie znajdzie, ktoby mi powiedział, że jestem 
wrogiem narodu polskiego. Ja  się nie zmieni
łem w dąsu  swej 30-letiiieJ pracy dla ludu. Tem 
się tylko różnię od panów z lewicy', że stoję 
na stanowisku konieczności państwowej i pro
szę Wysoki Seim, aby zechciał na tem stano
wisku stanąć.

Przemawiał następnie pos. Dębski, który 
wnosi o odesłanie sprawy jeszcze raz do ko
misyi, oraz pos. Seydr.

Przyjęto wniosek •  zamknięcie dyskusyi, 
wniosek pos. Dębskiego o odesłanie sprawy z 
powrotem do komisyi odrzucono.

Pos. D i a rn a  u d  protestuje pgzeciw zamy
kaniu dyskusyi. co jest nieioialnem wobec 
mniejszości i oświadcza, że dalsza bytność 
członków j ttubu w S=VJe jest zależną od 
lojalnego wA tow.iw* Mniejszości w przy- 
srioścL

Po przemówieniu pos. P i e t r z y k ; ,  rozpo
częła się dyskusya szczegółowa,- w której prze
mawiali posłowie: Fużak. Spyda, Pietrzyk, Po
niatowski i Niedziałkowski, poczem w głosowa
niu przyjęto wszystkie artykuły ustawy, a na
stępnie całą ustawę en bloc w trzećicm czy
taniu.

Izba przystąpiła do 12 punktu porządku 
dziennego, to jest do wniosku komisyi skar
bowo-budżetowej w sprawie przyznania urzęd
nikom paustwowym nadzwyczajnego dodatku 
drożyźnianego.

Wniosek uzasadnia! pos. Godek.
Po przemów ieniu posła Rudzińskiego, który 

_ Zgłosił poprawkę w kierunku uwzględnienia na
uczycieli publicznych szkół pow szechnych, mar
szałek odroczył tę  sprawę do posiedzenia dzi
siejszego.

Po odesłaniu zgłuszonych wniosków do do
tyczących komisyi marszałek wyznaczył na- 
•tępne posiedzenie .Sejmu na dziś, godzinę 10 
nuto.

Dziś po południu obradować będzie komisya 
ratyfikacyjna.

Następne plenarne p&oiedzema Sejmu odbą- 
•ią się w sobotę i poniedziałek.

W przyszłym tygodniu rozpoczną się for^-e 
sejmowe.

Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedzenie 
^ójmu rozpoczęło się o godz. 10.30. Odczytano 
“ terpelacyę, między innemi interpelacyę pos. 

w- sprawie zniesienia munhtrów uigmów
ffimnazyalnych w Małopolse.e, posła Po*oczka 
w sprawie dostarczenia zboża i ziemniaków dla 
jmwiatu limanowskiego, nowotarskiego, sąde
ckiego i grybowsldego.

Świadczenia wojenne.
Pos. M a t  a  k  i e w i c.z referow ał ustaw ę o 

®Sohistyc.li świadczeniach w ojennyui. Subkumi-

tet komisyi wojskowej poczynił dalsze zmiany 
w projekcie. Najwnżniejszcm jest to, że komi- 

: sya proponuje zniesienie artykułu 17 iymcza- 
jsowej ustawy o służbie wojskowej, t. j. prze
pisy o służbie pomocniczej, które stają się zby
teczne wobec ustawy o świadczeniach wojen
nych. Zniesiono dalej granh ę wieków o tyle, 
że do świadczeń wojennych powoływane mają 
być osoby w 17 roku życia. Dalsza zmiana o- 
rzeka, że osoby powołane do świadczeń wojen
nych odpowiedzialne są tylko na wojskowej 
drodze dyscyplinarnej, nie zaś pr/.ed sądami 
wojennymi, jak to przewidywał projek rzą
dowy.

Pos. P u t  e k zgłasza poprawkę, mająca na 
celu zwolnienie kobiet od obowiązku świadczeń 

! osobistych. W głosowaniu przyjęto całą usta
wę. W drugiem czytaniu be* zmiany, z odrzuce
niem poprawki pos. Putka. Przyjęto następnie 

.ustawę w trzeriem (pytaniu. Uchwalono po
prawkę pos. Ł a b ę d y ,  że od obowiaztu 
świadczeń osobistych wolni być mają nie tył

ko uczniowie szkół średnich, ale także i szkół 
zawodowych.

Sejm przystąpił do trzeciego czytania usta
wy o dobrach donacyjnych. PoS. D ę b s k i  pro
si o skreślenie aGykułu IV ustawy, posjana- 
wiającego, że donatory uszom zwrócone być ma
ją wkłady poczynione w majątkach uonacyj- 
uyeh w pięciu ostatnich latach przed wojną. 
W głosowaniu za artykułem IV głosowało po
słów 119 przeciw 183. Artykuł tedy skreślono. 
Izba przyjęła następnie en bloc w drugiem 
i trzeciem czytaniu ustawę w sprawie zwalcza
nia chorób zakaźnych, poczem przystąpiła do 
ustawy o przyznaniu dodatków dla funkeyona- 
ryusży państwowych.

Ra wniosek pos. K i e r n i k a  odeslauo pro
jekt ustawy ponownie do komisyi skarbowo- 
budżetowej, z poleceniem przedłożenia wnio
sków do dwóch dni.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne ju
tro o godz. 10 rano. Na pierwszym punkcie po
rządku dziennego sprawa aprowizacyjna.

Pogromy żydów na Ukrainie.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Saint Germain: Żydowska ddegacya 
na konfeivncyę pokojową zaprzecza w komu
nikacie demen.ti, jakie się pojawiło w sprawie 
pogromów na Ukrainie i stwierdza, że pogro
my kosztowały dziesiątki tysięcy ofiar i miały 
na celu zupełne wynisze.zeme żywiołu żydow
skiego. W komunikacie podane są między iu- 
nemi następujące cyfry: Żytomierz zupełnie
zniszczony, 70 trupów, setki rannych. Ploskirów 
(wedle danych dostarczonych przez pewnego

i lekarza), zabitych 3964 miejscowych i wielu 
przejezdnych żydów. Tulczyn, wymordowana 

Jcała ludność żydowska, licząca tysiące, pozo- 
jstaio tylko 25 rodzin, cała żydowska dzielnica 
| zniszczona bombami zapalającemu Kamieniec 
Podolski zabito 100 lu^Żl, w guberni! jekate- 
rynoslawskiej znis uczono wiele osad żydow
skich. Komunikat wylicza 80 miejscowości, w 
których mordowano, gwałcono ludność żydow
ską i plądrowano jej mienie.

Walk’ na wschodzie.V
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego z dnu  25 lipca.
Front litewsko-białorusld: W"!ki toczą się w 

dalszym ciągu.
Front poleski: Bez zmiany.
Front galicyjsko1-wołyński: Oprócz obustron

nej działalności bojowej oddziałów wywiadow
czych, sytuacya niezmieniona.

Zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

Wałki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gene

ralnego i  dnia 25 lipca.
Front północny: Pod Zdunami, aud^ Jakto

rowem ogień armatni i minowy. Pod Lipionką, 
Tupadłem, Poterkiem i Marginem zaczepki pa
troli niemieckich.

Front zachodni: Zwykła strzelanina.
Front południowy: Na odcinku krotoszyń

skim odparto silne ataki nieprzyjacielskie, po
parte ogniem minowym międ^r Perzycami i 
Hahaluią. Nasze straty wynoszą: 1 cfker i 7 
żołnierzy rannych.

Poznań. P. A. T. Komupifeht wojskowy 
a dnia 25 b. mi.

Front północny: Ogień armatni i winowy pod 
Rojewem, Wrshiwca I JsMoekoi eta. Pod 
Rojewem spalono gospodarstwo. Pod Paterbiem, 

'Ostrówkiem i Konarami odparto patrol niemie- 
ski. Ożywiona strzelauiua na odcinku kujaw
skim. W Łukaszewie jedna kobieta, Niemka, 
ramia. j

i Front zachodni. W nocy ogień minowy pod j 
l Krzyżkówkiem, Grójcem, Cliobienicam.. Most 
na Odrze pod Chobienicami zburzony.

| Fiunt południowy. Pod Słupią ogień kulo-! 
miotów, zresztą spokojnie. Nasze straty w cią- 
pi doby: jeden ranny.

Szef sztabu Wroczyński, jenerał-podpor.

Szykany praskie na Mazurach.
Warszawa. (Telefonem). Według wiadomo

ści, jakie świeżo nadeszły z M a z u r ó w ,  wła-1 
dze niemiecka -.zastosowały wobec ludności I 
polskiej system represyjny. Między innemi one- j 
gdąj odbyła się w O l s z t y n i e  w niemieckim ' 
sądzie wojennym rozpraica przeciwko delega
tom mazurskim, którzy w połowie lutego wy
jechali przez .Warszawę do P a r y ż a  na kon- 
ferencyę pokojową z przedstawieniem żądań 
Mazurów, pragnących należeć do Polski. Czte
rech z tych delegatów, mianowicie pp. I.iuka 
i Łopatka (ojcowie z synami), zadenuncy cwa
ny eh przez jednego z renegatów polskich, Niem
cy wtrącili do więzienia, a obecnie skazali na 
rok i G miesięcy twierdzy za rzekomą zdradę i 
stanu.

Niemcy opuszczają Litwą.
Warszawa. P. A. T. Dnia 6 b. m. Niemcy 

zaczęli opuszczać okupowane przez nich czę
ści powiatu trockiego. Odchodzący Niemcy ra
bowali ludność miejscową. Opuszczone przez 
Niemców miejscowości zajęły słabe oddziały 
litewskie, natomiast do kiłku innych wkroczyiy 
wojska polsKie. Stosunki między żołnierzami 
polskimi a litewskimi dolne. Ludność litewska 
odnosi się do wojska polskiego przyjaźnie. Pol
ska ludność wita wojska polskie z en tuzy a z 
mem. Nie mogąc stawić zbrojnego oporu na
szym wojskom, ani też jednoczyć swej ludno
ści miejscowej, władze litewskie z Kowna roz
poczęły agitacyę wśród naszych żołnierzy, na
wołując do buntu, a ludność miejscową uawo- 
hlfcc ćł° wrogich wystąpień przeciw Polakom.

Wiedoć. P. A. T. WK-KAskj© Biuro koresp. 
donosi iskrewo * Lyonu: Wojska niemieckie
opróżniły zupełnie Litwę.

RABUJĄ I PALĄ.
Poznań. P. A. T. Radio ze Sztokholmu: 

..Mornmgpost" donosi: Wojska niemieckie opu
szczając ziemie litewskie, spaliły mnóstwo wsi 
i wysadziły też w powietrze koszary w Kownie.

Gdańsk w rąkach Anglików.
Paryż. P. A T. W sprawie Gdańska dążą 

Anglicy do tego, aby komisarzem s ramienia 
Ligi narodów w Gdańsku był Anglik. Przewod
niczącym komisyi alianckiej dla ustalenia gra
nicy polsko-niemieckiej na miejscu mianowany 
został generał francuski D u p o n t  Ma on tet. 
przygotować teren dła innych komisyi alian- 
cJach na obszauze byłegu zaboru pruskiego. Ge
neral Dupont wyjechał jnż do Berlina. Zamie
rza on później zamieszkać ae swoim sztabem 
w Grudziądza.

Rokowania polsko-piom^okie.
Gdań k. P. A. T. Dnia 25 lipca. Rokow^nfa. 

polskp-niemieckie, które rozpoczęto dnia 16 b. 
m. w Toruniu, mają się toczyć da) ej w Gdań
sku. W tym celu przybywają tam delegowani 
a obu ! tron przedstawiciele. Obrady toczyć się 
będą w gmachu presydyom naczelnego i po
trwają dłuższy czas, gdyt na porządku dzien
nym jest mnóstwo spraw.

Q ra tyfik acją  M o j a  z Hiemoami.
Warszawa. (Telefonem). Komisya ratyfika

cyjna w dalszjTra ciągu prowadziła wczoraj 
obrady *nad traktatem pokojowym z Niemcami. 
Dyskusya była dosyć ożywiona. Jak  się zdaje, 
obrady zostaną ukończone w sobotę lub naj
później w niedzielę, aby już w poniedziałek 
sprawa mogła przy jść na plenum Sejmu. W dy- 
skusyi w plenum Izby prez. Paderewski przed
stawi expcse o polityce zagranicznej i o dzia
łalności polskich delegatów pokojowych w 
Paryżu.

o  p r z y ł ą c z e n ie  d o  p o l s k i .
Warszawa. P. A. T. Do kanc»Iaryi Sejmu na

deszła deklaracya od całej gminy trockiej, żc 
ludność ta  polska od pradziadów praunie przy'- 
łączenio do Polski i prosi o zarządzeni.- wybo
rów do Sejmu.

du. Uwolniwszy swego przywódcę Radica, 
wkroczyli chłopi chorwaccy na drogę czynu
rewolucyjnego.

Włochów z puł. Słowianami
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro korasp. 

donosi s Lubiany na podstawie doniesienia lu
blańskiego Biura koresp.: W szkole imienia Cy
ryla i Metoaego w W niosce zebrało się kilku 
południowych Słowian, celem spokojnego na
radzenia się, w juki sposób możnaby posyłać 
dzieci chorwackie z Wołoski do szkoły do Chot- 
wacyi, aby nie potrzebowały uczęszczać do 
8zkół włoskich. Włoscy karabiniera, wezwali 
zebranych do rozejścia się i dali na postrach 
salwę w powietrze. Przyszło do starcia, w któ- 
rem 8 karabinierów i 4 południowycn Sic iau 
zginęło. Południowi Słowianie poddali się an
gielskiemu patrolowi. Ośm osób zostało uwię
zionych, uciekły jednakże z więzienia.

Z tego samego źródła donoszą z Rjeki: Z po
wodu wydarzeń w Wołosce, internowali Włosi 
tamże wszystkich mężczyzn od 17 do 40 roku 
życia i  odstawili do więzienia w Tryeśoie. Wio
le mieszkańców uciekło w góry, tak, ze w ca
łej okolicy niema mężczyzny.

WALKI W MARBURGU.
Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Doniesienia 

z Graeu opiewają, i i  w czasie zamieszek w Mar
burgu w Styryi powstała dzika strzelanina z 
karabinów i karabinów maszynowych, przyczem 
używano też granatów ręcznych, których o- 
fiarą padło około 100 zabitych i przeszło 206 
rannych. Wkońcu wyparto z miasta Serbów 
i Chorwatów. Wedle ostatnich wiadomości 
z Marburga, panuje tam już zupełny spokój. 
Takie w różnych miejscowościach na Węgrzech 
wzdłuż linii demarkacyjnej -przyszło, wedle do
niesień, do wybuchu lewolucyi w ChorwaoyL 
Serbowie usiłowali pokonać chorwackich rewts 
lucyonistów przy nomucy wojska. W wielu 
miastach ogłosili Chorwaci niezawisłą republi
kę chorwacką i urządzają manifestacye na rzec* 
Węgier.

mZĘDOW E ZAPRZECZENIE.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 

z Lubiany na pońetswie doniesienia lublańskie
go Biura korespondencyjnego: Wobec wiado
mości, rozpowszechnianych za granicą o niepo
kojach w Jugosławii, należy st-wierdzić, że w 
całem państwie ] anuje największy porządek 
i spokój.

Izby deputowanych, Izba przyjęła ratyfikacją 
traktatu pokojowego z Niemcami 280 głosaną 
przeciw 176.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Bśnrc korerfi 
donofei z St. Germain. „Echo de Paiis" pissok 
Iz Da będzie ooranować jeszcze 10 dsL Webe* 
braku widoków na powodzenie opo^ycyi prao 
ciw Clemenceau, komis, a pokojowa akoócąp 
swą pracę w 8 dniach. Po 4 -dnśowej dy kaą^k 
traktat będzie mógł być ratyfikowanym fr-ga 
sierpnia. Senat zaiafwi sprawą traktatu 15-g4 
sierpnia. Prawdopodobną datjj wyborów ftĄ  
12 październik. Podczas feryi mtnhtM wojtq( 
i naczelny komendant mają wypracować pcw> 
jekt przedłożenia o ogianicaeuu wami lu l*  
wojskowej.

Trudności Wilsona.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro ktfresR 

donosi z Saint Germam: „Petit Jotanał** donoi 
si z Nowego Jorku, że komisya państwowa <M 
spraw zagranicznych odrzuciła żądanie WW> 
na w sprawie zamianoy. ania Amerykanów k  
komisyi odszkodowawczej i oświadczyła pra
ży don t owi, że oń  nu on prawi. prxedaęwśą> 
cia tego mianowania, jak długo traktat pok*» 
jo wy nie jeflt ratyfikowany.

hai W  khi min Mai jskiiw.
Wiedeń. P. A. T- Wiedeńskie B « o  korasR 

donosi z Nowego Jorku. Korespondent „N«w 
Jork Amerii^m'1 w Waszyngtonie douoś: Krx 
misy a dia spraw z: g.amcznych Senatu skreśk 
w traktacie pokojowym klauzulę, według kió- 
rej Szantung przypaść ma Japonii. Dopiero p<| 
skreśleniu tej łńauzuli przedłoży komisya trąb* 
tat Senatowi do ratyfika-ryi.

Powstanie w Chorwacji.
Wiedeii. P. A. T. ^licdeńskio Binrc koresp. 

donosi z Badaneszt-1 ua podstawie węgierskie
go Biura koresp.: j f e ' donoszą z linii demar
kacyjnej. Serbowie przy starciach w Warażdy- 
nie i Zagrzebiu z powstańcami chorwackiemi 
mieli do rana dnia 24 b. m. 20C zabitych. Serb
scy żołnierze uciekają z szeregów. Część serb
skich oficerów i podoficerów przyiąc/.yła się 
do powsiŁiiców cootwackich i demonstruje ra
zem z nimi za węgierską republiką sowiecką. 
Powstańcy głoszą, że sprawy wzięły taki o- 
brót, że mogą doprowadzić tylko do utworze
nia państwa socyalistycznego. W całej Chorwa
cji ustał ruch telegraficzny, pocztowy i telefo
niczny. Ruch rewolucyjny wyszedł od chłopów 
chorwackich i jest także w zv. iązku z odbywa
jącymi się przygotowania mi do wysłania depu- 
tacyi do Paryża która ma poinformować kola 
koalicyjne w tym kierunku, że naród chorwa
cki jest za przyłączaniem do królestwa serb
skiego. Olmrwuccy chłopi są jednakże stanow
czo repubiikaBw.o usposobieni i nie chcą nic 
wiedzieć o tego rodzaju fałszowaniu woli naro

Hnm  wojna bałkański
Wiedeń. F. A. T Wied. Kuro koresp. donos4 

z Berlina: ,(Deutsche Alłg. Zeźttmg* donosi i  
Hagi, że V enśeks uświadczył, be jeżeli Ame
ryka nie zgotuj się w spra m bułgarskiej na 
życzenia Grecył, wówcaM nowa wojna bałkań- 
sSr. jest nieuniknioną.

ZNOWU TAJNY TRAKTAT.
Wiedeń. P A. T. Wleń. Kuro koresp. oonad^ 

z Beriina: „Lokalanseiger* donosi: W»dł« włe- 
domości augieJskteŁ, został trjn j faaktat adą- 
dzy Włochami a  Rumunią ekierowany p n e d w 
pednd ul Owym Słowianom, zawarty bea pozwo
lenia paryskiąj konferencyt

Lenin rokuje z RumuAamL
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biorę koresp. 

donosi z Saint Gormain. „Matun” dofroei * Bu
karesztu przez Zurych: Do Kiszyniewa przyby
ła bolszewicka deputacya, która w hnieniu Le
nina p'zedstawiła rumuńskim wojskom nad 
Dniestrem puropozycyę pokojorwa. Zar arto za
wieszenie broni na 8 dni. Rosyjska deputacya 
udała się do rumuńskiej kwatery głównej.

Walki Ukraińców bolszewikami.
| Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe dono- 
| si z Wiednia: Ukraińskie biuro prasowe donosi 
j radiotelegraficznie z Kamieńca Podolskiego: 
Regularne woj-ka ukraińskie przygotowują się 
do wyparcia bolszewickich oddziałów, złożo
nych z niemieckich i madziarskich jeńców wo
jennych, jako też rosyjskich gwardyi czerwo
nych koło Z m e r y n k i .  Napór bolszewików 

i koto D e r od n i j e został pokonany. Nasze woj-- 
ska zdobyły sieć kolejową B ar i W i n n i c ę .

:Toczy się bój o W o r o n o w i c i k L  Powstań
cy, walczący pod dowództwem atamana Wołyń- 
ca, walczą na tyłach bolszewików na zachód 
od rzeki Bugu i^zdobyli miasto Ni e m i r ó w .  
Nad górnym biegiem Bugu w pobliżu granicy 
galicyjskiej skoncentrowały się czerwone woj
ska rosyjskie, celom wykonania ataku na ar
mię ukraińską w okolicy P r o s k u r o w a ,  
Oddziały atamana Szanowała odparły bolszewi
ków. Koło Odessy ni© zaszło nic onwego.

Marsz Dpnikina na Maskwę.
Londyn. P. A. T. Havas. Biuro Routera do

nosi z Jekaterynodcru: Generał Deoikin udał 
się do Charkowa, gdzie dał swej armii rozkaz 
wyruszenia na Moskwę. Jedna dywizya koza
ków przekroczyła już Wotgę.

O POPRAWĘ BYTU SĘDZIÓW. 
Warszawa. (Telefonem). Sprawą materyaln* 

go bytu urzędników sędziowskich zajmował 
'się podkomitet komisyi skarbowo-buiż*HOwe| 
na ostatnich swoich posiedzeniach. Uchwalona 
zaproponować komisyi skarb.-bud/ »'jOwej, byt 
wystąpiła na plenum Izby z wnioskiem, zmie
rzającym do poprawy bytu urzędników sę* 
dziowskich, która to poprawa ma być pnopro* 
wadzoua przez przesunięcie wszystkich u.zą« 
dników sędziowskich o jeden stopień da wyć- 
szej kategrayi płac.

POLSKI KONSUL W PRADZŁ 
Warszawa. (Telefonem). Konsulem generał 

nym w C i e c h r c h  został mianowany A!«m 
ksander D u n a j e w s k i ,  wioekonanltm u j  
Zdzisław M a r s k a

BUŁGARZY ATAKUJĄ FRANCUZÓW. 
Wiedeń. P. A  T. Wiedeńskie B h n  koreeją 

donosi a St. G-era m. JL’łntran^agn—tj Śoam 
si: W csasćs przybycia pewneg* 
pu&bwnSm do Łompalanki, ,
rw  bidgatw y mu^ijących M i  M|
w ości żołnJersy Iraacoskkd. P u jssis ń* Irsjk 
yudiiinnt(j potycJd, w csasM h tćn | 
n M  esżsroeh ndńydk.

K R A nznaB  w  ł o d z ł

L óat P. A  T. Ubiegłej nocy wpnA 
na ślad ■ystassatyaragrofc k ańilsńp, dsbaąy> 

r ałdadaefc fateBaty i ahasń lanrjk iń  
{n tsu M o sy ń  dla aajabeńsa^ bA w deŁ

Składy to poaostają pod zarządem ańmńa.
dzieży dopuszczali się funkeyoosrysaaą mjtyd 
przy scrto\ anhi odleży. WyoosB md jw$m
dynom satoki materyałóm, gotowyeb ub sĄ  
bielizny i t. d. Na skutek rcwiayl 
33 osoby. D sł « ftedzt w* jesl

K A & E S Ł A N L .

I Zwycięstwo Clemenceau.
Paryż. P. A. T. Hacas. Po mowie, w której 

.Clemenceau motywował i usprawiedliwiał poli
tykę rządu fraiii uskiego odnośnie Jo państw 

i zagranicznych i zapowiedział nowe wybory do

TADEUS2 LANGIE
Sodalia N arlanns,

L Pn«*ł na Sejm krs]., ©msr. śymktsr hańscy!
nt. Skarbka, uczarbilk |»wxfrnda IKS a 

przeżywszy lat 78, po di ugłaj a ciężkiej cho
robie, opah iOBT iw. Szkramer‘Ug!, aaszął 

w Panu daia 24 lipca 191# r. 
Wyprowaazemc zwłok s kaplicy aa caea- 
tarzu, na miejsce wiecznago ŝ oczynkr* i 
„tąpi w sobotę dnia 26 b. m. o godzinia 6 
po południu ca k t ó r y  u  utuhiy obrząd atro- 
-kana wdowa . rcdzlaa zapraszają Krtwaych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłayo, Znajomych 

i pobożną Puoliczność.
N a b o je  iń s tw o  ia ło b o M

odprawionera zostanie we wtorak dnia 29-go 
lipca b. r. o godzinia 9l/i raao w koidtłla 

OJ. Kapucynów.
Osobnych zawladoml«A ni* rozsył* się.

ZakTbi pognebew y .Conooctłia* J r m

Urząj pożyczek państwowych  
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłatv na

i ®
oraz ofiary na 362#

S & l nifldewj!

ZNAKOMITE TUTKI marki: „Temida", „W rzejudrea" i „iWe»3- 
p s i“ oraz hifculki „Czuwaj" poleca zaaaa
FABRYKA T U T E K  l B IB U Ł E K

RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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SKUZY TURNAU.

fnuezka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). 21

Bicfcia przez cirwiiB} sio rozglądała, a u* 
npewiiiwszy się, że w zamierzonej wyprawie 
« nikim siek nie &uotka, lekka jak niesiony 
wiatrem puszek Kwiatowy przebiegła szpa
ler, sunięta nad te mą zieloną, dymiącą po
rannym oparem i bez namysłu, jak żaba 
plusnęła w wodę. Doznała uczucia duszenia 
przez nagłą złmrotę, co ją zewsząd przy
parła. Próbowała się zagrzać płynąc z wy- 
a*łkiutm przeciw prądowi. Lecz woda tak  syj 
«iębila wskutek wczorajszego' deszczu, 
ie  Stefoia nie długo mogła się cieszyć ką
pielą. Wyszła sapiąc, czerwona, wy szczy
pana piizez zimne fale.

Nerwy jej po doznanym wczorajszego 
wieczoru -wstrząsie, powróciły do zwykłej 
tężyzny. Energia, pewność siebie, ochota 
i i  czynu rozgrzewały jej se.ee, puLowały 
w żyłach młodego zdrowego życia.

Miała już plan "gotowy. Niechaj się dzieje 
•o  ohco, niech ją wyśledzą,' niech naókarżą 
dziadziowi —  wszystko jedno. Musi się 
z Leonem widzieć i to zaraz, J/.iś. Musi! On 
musi ją wysłuchać, zrozumieć. Musi! Prze
cież on jest dobry i kochany. Tyle o nim

słyszała od Bibci i tak go dokładnie pozna
ła av ciągu owych rozmów... Niepodobna-,

; żeby się był zmienił... Wsżystko, co on mó
wi, takie rozumne, szlachetne...' A w oczach 
jego, w wyrazie twarzy tak  niewątpliwie od- 
gm&ąje się jego zacną duszę. Nawet dzia
dzio no niego .patrzy. Łaskawie... To wszysfc- 
k<1, co się wczoraj stało, to jakieś iriepo-ro-zu- 

(mienie. I po ozęści jej w‘tna'. Zamiast cdicze- 
kać, aż on -wypowie swój słuszny zresztą do 

jiiiej żal, odbiiiknęła go- gniewnie.
Dziś opowie mu wszystko łagodnie, po

kornie. "Wyjaśni dokładnie, od początku. 
Z pewnością naba.jcz.yJi nul złośliwie!

Stefc-ia wiedziała, że Łukasz i Bzdura, to 
para plotkarzy, którzy chcąc się podchlebić 
drziadziowi, zawsze ją szpiegują. Wiedziała, 
ż%» WęgrzymsKi zdołał pozyskać ich przy- 

! chylność. Wiedziała również, -ze Bzdura, 
1 chociaż w oczy uniżony, jest fałszywy. Wio- 
d.zia-la, że się pfrzyjaźni z ekonomem Kaletą 
z Krzywodębów, pijaczyną i Magierom. Za
pewne via Łakąsz-E'Z:cłu.rivKałcte, Leon <lo- 

jStał kiformacye. Dlatego był wczoraj taki 
j zimny i hroni-czny. DMago przyjechał, 11)- 
by swój żal wypowiedzieć, a oma zamiast go 

; wysłuchać...
I I niemal już całą winę wczorajszego zaj
ścia składała Bkfcia na siebie*, 

i Wyłożyła z szafy „eMo-pękie'* ubranie. 
Nie to paradne, krakowskie, pizc-znacjźęHO

■na dożynki i wesela wiejskie, ma które dzia
dzio sam passyami lubił uczęszczać i wnuoz- 

; ee p-oswaJał. Bziiś wzięła zieJioiiawą ąp-odni- 
czkę w różowe kwiaty, sizary fairtuszieik, cie- 
ny gorseci-k zo ekioumemi naszywkami, a 

. włosy przewiązała chustką kolonu młodej 
trawy, zdobną w ceglaste jagody, 

j W kuclm-i yjadła z apetytem cały Worz 
barszczu owsianego, zakąsiła razowym ehle- 
DCm (stara Lipsizowa, ldnacoiiiica mówiła przy 

j  takich okaayach, że świat się praewoaca, ho 
panny jedzą barszcz, a  pokojówki żądają 
kawy), puczem nakazała kairibowmkowi, by 

: jej wydał sierp. ■
Na dziedzińcu słychać było pukanie, kle- 

paoio i imnor zakładowych dinabla Uchwa
lono bowiem, gdy tylko lepiej obeschnie, 

■ pjtfwadsMk dalej przerwaną słotą zwózkę ży
ta. Steifeća wyszła ma łam pszenicy, gdzie 
uwijało się sporo żeńców, Pracowała z nimi 
przez" godzi-nę. Poczerń, niby-dla przechadz
ki, podążyłą przed siebie. Leca gd;y tylko 
zakrył ją wąwóz, odirazu pod kątem pro
stym zwróciła się ud prawo, ku granicy pól 

' ręboAtekleh, ku olazysneo.
Wc/.oji-aj w nied-zielę po mszy mówiła jej 

Karolcia, że. pszenica po deszczai dojrzała, 
' j'('-7,uoczię'a wiięć żniwo jeszcze przy sobocie, 
a w poniedziałek chcą dokońezyć. Ponieważ 
rozmawiały bez świadków, r/ięc cłwkJiocząc 
się, nadmieniła K aiukia, że na graniczne m

polu orze tern ,/Maziny dynibcł“ i że „ładny 
rzońca“ m ży  tym pługu się pojawia. W so
botę widziała go przez kilka godzin. Stefcia 
miała jakieś mocne przeczucie, żę Leon 
i dzisiaj przybędzie.

Gdy jednak stanęła do żniwa obok żar
li wie już pracującej mleczni:ij siostrzycy, je
szcze, gc wie było. Na długim łanie książę
cym bieliły się rzędy nieuprizątniętyoh r.no- 
pów żytnich wśród czekoladowych smug 
podoramej motorowym pługiem ścierni. „Że
lazny dyiaber1 puul .ciemię sześciokrotną ski
bą, huczał, jęczał, dudnił a -czasami strzelał 
jiak z pistoletu, lub warczał gniewnie; niby 
złośliwy brytan olbrzymi. Dwukrotnie już 
puzewlókł żelazne cielsko niesionej poucz po
tworne koła. Dwukrotnie malał w oddali, 
błyskają© ostrymi chwytaczami. A Leona 
ani śłado...

Słońce piekło już dokuezdwie. Wysoko na 
niebio rozpadły się chmurki białe, spękane, 
ńiby 1'OrZilane gdzieś przypadkiem kwaśne 
mleko.

j •—• Bardzo piecze! Bęfiąjfc deszcz —• za- 
j wyrokowała Karolcia, ocierając spocone czo
ło ramieniem.

| — Tnzeba. się spieszyć — mówiła Stefcia, 
; niopirzery wając roboty.
I Pod sierpem ponieniki aż szumiały zżyna- 
ne źdźbła p iwnicy, a  za jej piecami narasta

ły MOioiio związane, ustawione sztorcem 
snopki. Ogiądmcla się.

— Już maili dwanaście snopków, będzie 
wnet uuuidor!. Umiem żąć? Oo?

— V\ iadomo wszystkim we wsi, że pa
nienka lepsza, jak wsiowa dzioucha. Panien
ce irno przedow ajcą być.przy żniwie.
—  Czemu mnie „panienkujesz“, gdy je

steśmy same?
— Bo tak trzeba.
— Nie L-zeba. To śmierci wszystkie bę

dziemy równe.
— Co toż się Stofc-i śni o śmierci mówić?
— Trzeba, często- o- rniof myśleć. Mniej się 

grzorszy. Wczoraj wieeaór dużo o śmierci my
ślałam.

— Przez oo się panience życie przykrzy? 
Jakbym się wydawała za takiegó wainego 
pana, tobyni piszczała z kontontacyi. Aniby 
mi w głowie były smutki.

— Nie gadajmy, bo me skończymy- przed 
deszczem.

Ucichły i znowu słychać było .pecpieszno 
szuirganie sierpów.

— Psia...krew! — szeptom syknęła nagie 
wnuczka pana rotmistrza.

— Oo .-/tefci?
— Urżnęłam się w pałce.
— La,boga! Bardzo?
— Nie bamdzo. Tylko draśnięte.

(Ciąg d ak zy  nastąpi).

Główna Reprszentacyz akcyjnego T o 
warzystwa S u c h e d n io w s k ie j Fabryki 

cdiewów

WINCENTY IMSZKOWSKI
K r a k ó w ,  u l i c a  W . z o s ś ń s k a  r»

p r z y jm u j  zlecenia na

żelazne emaljowane naczynia 
kuchenne, buksy do wozów, 

piyty kuchenne.
Katalogi i cenniki na żądanie. 2981

Inżynier Polak ką przy budowach
kolei 1 gościńców, jakoteż trasach kolej., przew ażnis 
sa  granicą, z kapitałem  100 tysięcy koron, przystąpi jako 
w spólnik do poważnego przedsiębiorstw a. Przyjmie także 
posadę kicew niK a budow y. Zgłoszenia pod „lnżyBier46“ 
przyjmuje do r5 sierpnia ‘liuro Hapc^sa i Salom onowej 
obścnie „Ruch" K ra ków , ul. Szczepańska 9. 3019

D L A  A P T E K  i  D R O O U E R Y I  i

Zamówienia
na wyroby aptekarza Gaseckiego w W ar

szawie „z kogutkiem11 ja k o  t o :
Migreno Nerwosin Puder „ iz jd z i44
M aić od Ć w i4 ra4  Pastylki belgijskie
przejmuje i załatwia w  przeciągu 5—7 dni 

zastępstwo na Galicyę, które posiada

fairęuij W  warszaw. Uulialassa Lannini
«* K r a k t w ia ,  S ie n n a  1 2 .  3005

Rządca dóbr
.81 lał, żonaty, teoretycznie i praktycznie wykształ
cony, poszukuje samodzielnej i stałej posady od 
ló sierpnia. Łaskawe zgłoszenia uprasza kierować 
pod „Samodzielny gospodarz" do Adminislrccyi 

tegoż dziennika. 2962

Konoesvonowana pryw.
Szkota rachunkowości państw, i buchalteryi

HENRYKA GOTTLIEBA
=  przy  ul icy  D S n t l o w s k ie j  L. 68 =

otwiera 4-ro miesięczny kurs
przygotowawczy do egzaminu z rachun
kowości państwowej oraz buchalteryi 

pojedynczej i podwójnej etc.
Celem umożliwienia korzystania z nauki P . T . Pu
bliczności, zamieszkałej na prowineyi, udziela się 

również nauki listownie.
Wpisy przyjmują kierownik szkoły H tNR YK  80TTLIEB, 
zaprzysiężony znawca ksiąg handlowych przy Sądzio 

krajowym w  Krakowie. 2S(i.'»

Jedyny w  Polsce organ poświęcony spra
w om  rodzimego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym  gałęziom  

przemysłu i w iedzy 2990

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wychodzi co mieaiąc w Krakowie.

Rcdakoya i Admimslracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Nadszedł św ie ży transport

w i n  ~
MSZALNYCH

hegelajskich i tokijskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
Ręczy się u  jaksić 1 prawdziwość pochodzenia.

Najlepsza bibułka cy^aretow a  
w  książeczkach i t u t k a c h .

W y r ó b  K r a j o w y
jedynej galicyjskiej fabryki b ibułek  

do papierosów
G U y a k ł u i  j j Ę f a g g *

2 . y  w i e c  .

O F E R T A .
Intendentura Generalnego Okręgu 

rozpisuje niniejszem

tna doslawą około 300 fartuchów skó
rzanych kowalskich.

Oferty wraz z wzorem  należy wnieść do 
Komisyi Zakupów przy Intcndenlurze G. O. 
w Krakowie, uL Gertrudy 12 do dnia 2;>j 
lipca b. r. Oferty w niesione później mogą 
być również uwzględnione. 3^21

Intendentura Generalnego Okręgu w  Krskuwie.

Intendentura Generalnego Okręgu 
w Krakowie rozpisuje niniejszem

P R Z E T A R G
na dostawę 1.800 sztuk łóżek szpi
talnych.

Wzór, według którego łóżka mają być 
zrobione można oglądać w Komisyi Za
kupów przy Intendenturze codziennie mię
dzy godziną 12 a 1 w  południe z wyjątkiem  
niedziel i świąt.

Ostateczny termin wnoszenia ofert upły
wa z dniem 25 lipca b. r.

Oferty później wniesione mogą być rów 
nież uwzględnione. |c;>2

Wielkis przedsi^rstwo przemysłowe 
w Gaiicj'i z?cUtiniej

poszukuje do natychmiastowego w stąpienia:

buchalter • korespondenta
pelske-r.iemieckiego,

narodowości polskiej. — Reflektuje się 
tylko na pierwszorzędne sity. — Oferty 
z  fotografią, życiorysem  i odpisami św ia
dectw oraz warunkami ptacy należy prze
słać do Dyrekcyi Jaworznickiego Gwarectwa 

w ęglowego w Jaworznie.
Oferty nieuwzględni%ne pozostaną bez od

powiedzi. 2087

8— 10lo dochodu. 8015

Kamienica w  P o z n a n i u ,  w  doskonałym  
punkcie, solidnie budowana — do sprze
dania. Kapitał potrzebny 80.000 marek. — 
Zgłoszenia bez pośrednictwa do właści
ciela: Max Simon Poznań, Buluwstrasse 3.

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
zrtożou . w  r. 1894

przyjmuje wszelkie roboty kabarskie po 
cenach bardzo przystępnych.

W ŁADYSŁAW  W OJTYGA, m aster kaflarski
K r a k ó w * Z a { m 6 w e k .  2967

starsza potrzebna do han
dlu papierowego. Zgłosze
nia tylko przedpołudniem , 
w sklepie Czaplińskiego,

K a sye rk a  n U L » u
PENSYONAT 8*18 

ZAKŁAD LECZNICZY 
Dra E. Zarzyckiego;p ic Czaplińskiego, u , a  Ł*

Szew ska2^ 2963 [ otwarty od t5 -h d % a ja .

f M I K I
jft winny pam ifc 

ać, żo tytko 
nrzysyoka

P o ae?  ezic-zi
natychmiast 

usuwa oprzsfuśe i zaczer
wienienie skćrjs u efz eii. Żą
dać w ap 'ekacn i sKłacJ^ch 
aotecznych .J  UORU DZI- 
DZi‘- tylko z marką,
W yrób polski. Na Kraków 
sorzedaż hartow na i czę
ściowa w apte&a Konsian- 
tega Wiszni;wskiego uiica 

Floryauska. 3006

Do hisialacyi 
elaktrycznych

oferuję za poiowę 
cen y  3012

izolowane druiy 
i sznury

oraz inny materyał 
instalacyjny.

Jak długo zapas star
czy p r o s z ę  ż ą d a ć  
p r ó b e k  bezpłatnie 

od firmy ■

FR. LUDiKAR
PRAGA li., 

J s ro z o li il isk a  16  (Czechy)

2 0 9 .O G - 3
sztuk progów koic-jowych 
sosnowych i dębowych — 
k u p i ę  z a r a z  -  nom ial 
25X  13X"50 cm- P rodu
cenci mają pierwszeństw o, 
iuż. Czunko Kraków, ul. 
św. Marka 31. 3018

56.000 i«t3
desek i drzewa kantowego 
miękiego kupię zaraz. — 
Podać wymiary, cenę i sta- 
cyę załadowczą. P rodu
cenci m?ią p ierw stcńitw o. 
inż. Cz.unko Kraków, ulica 
św. Marka 31. S018

i® @  U l3
desek dębowych bez sęków 
do wyrobu beczek na wino 
kupię zaraz. Podać wymia
ry cenę i slacyę załadow 
czą.Producenci mają pierw
szeństwo. Inż. Cztmkc Kra
ków, św. Marka 31. 8018

Pieczątki kanczuke- 
w e, tablice einaljowe
wykonuje najszybciej Za

kład rytowniczy
JÓZEFA TRĘBAGZA
Kraków, Rynek głów ny 9 
(Pasaż Bielaka). 2»29

SwierzbĘ
J'szybko ■ ra

dykalnie 
usuw a maść 
l KLfiBTKlEM- 

a^teki A  O ąsccklego w  
W arszawie. Nie marnujcie 
pieniędzy, nie przewlekaj
cie choroby przez w ciera
nia bezw artościow ych cu
chnących maści. We w ła
snym interesie iądajcift w  
aptekach i składach ajRs* 
cznych naści sd IwierzL, 
tylko z „Kogiitkiem", gdyż 
ta działa szybko, pew nie, 
nie niszczy nit plami bie
lizny, m a miły zapach. Na 
Kraków sprzedaż hurtowna 

i częściowa w aptece

Konctam. Wiszniewskiego
m Floryońska. 8007

RząJov/o upoważniona

BIURO ■ 
parceiacyjne

inż. Artura Broinowisza
z i rzedową siedzibą 

k Krakowie, ul. Grodzka 26, 
telefon 8444,

k u p u j e  dobrą dla 
parcelaeyi oraz par
cele budowlane — 
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakoteż eleho- 

raty d la hipoteki.

Ból głow y
Urenę

fj usuwają 
 ̂ Dowszcchnie 
znane proszki

M IGRENO -  N E R V 0S1N
Z „KPGUTKiSfeS''. 

Apteki, składy apteczne. 
„M igreno-N ervos'n ‘ w  o- 
płatkach falsyiiktaty! Na 
K inków sprzi d a ł  hurtowna 

i częściowa w aptece 
Konstant; g-j WiazLcwskJaga 

ni. Flaryańska. 3008

P s m e S a n e l
Już wyszła naszym nakładem książka 

St. Rólnenschefa, znakomitego powszechnie 
instruktora pszczeiniclwa p. t.

„12  m ie s i ę c y  w  p a s i e c e ”
Wydanie drugie powiększone ze 112 ryci

nami.
Cena z przesyłką pocztową K 18 za poprzednim  

nadesłaniem pieniędzy, wysyła

Księgarnia Józefa Pisza w Tarnowie.
2763

ZAŁATWIAMY INTERESY KOMISOWE
DOTYCZĄCE WSZYSTKICH OSACZ.

R Z f l H U t B  PIERWSZORZĘDNE ZASTĘPSTWA
WSZELKIEGO RODZAJU:

KfiAJOWE \ ZAGRANICZNE

BANK
E C O M E S O W Y

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e .

Poznań, ul. Seweryna N̂iżyńskiego 19.
( W i k t o r y i )

.

Telefony: 2473 
5501 
5663 
5669

Skrzynka pocztowa 326

Adres telegraficzuy: Polkobank

Komo w danku Związku Spółek Zarobkowych. E 10376. Zaiożony d. 11 lipca 1919 r.

Kapitał zakładowy 1,000.000 mk. 
podw yższony do 2,000.000 mk.

Subskrybcye dalsze w lokalu Polskiegif Banku Komisowego.

RADA NADZORCZA:
JózelCzepczyński, kupiec, Poznań, Bolesław Kasprowicz, przem ysłów. Gniezno, 

prezes; wiceprezes;
P Bresiński, kupiec, Inow rocław ; Mąkowski, aptekarz, Kostrzyn; Porawski, 
kupiec, Ostrów; Bernhard Stark, kupiec, Znin; Stobiecki, kupiec, Ostrowo; 

Szydlarski, kupiec, Szamotuły; Stefan Ząpała, kupiec, Jarocin.
DYREKEYA:

Jerzy Stani. Stefan Hau pa. 3o?7
PROKURZYŚCI:

Kierownik oddziału ziem iopłodów: Jan Paciorkiewicz, — Kierownik oddziała 
fekstylnego: Kazimierz St. Stawski. — Kierownik oddziału żelaza i m aleryałów

budow lanych: Antoni Sobecki.

N ak ład em  W y d aw n ic tw a  „G łosu  N a ro lu "  Sp. z o g ran iczo n ą  odpow iedzia lnością . I i .iakJor odoowiedaialny i  naczelny fioman W o r c i v j ń a i L  — DrnkaroJa „Głosu Narodu" w K raW is md a


